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W  trosce o warunki bytu klasy robotniczej

Osiem i pól miliarda złotych
na budowę mieszkań i urządzeń socjalnych!
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na ostatnim posiedze­
niu powziął uchwały: w  sprawie przeznaczenia 8,5 miliarda zł na 
rob ud o wę urządzeń socjalnych i robotnicze budownictwo mieszka1- 
mowę, w  sprawie oszczędności w  gospodarce drewnem, rozdziału 
ciężarówek „star-20“ , —  gospodarki opakowaniami, — unormowa­
nia stosunków między organizacjami zbytu i przemysłem, — 
przedłużenia akcji rozbiórkowych itp.

W  trosce o polepszenie warun­
ków materialnych i  kulturalnych 
ludzi pracy, Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów na ostatnim 
posiedzeniu powziął doniosłą u- 
chwalę o przeznaczeniu, z premii 
zbiorowej załogi przedsiębiorstw 
państwowych za rok 1948 —  kwo­
ty 8,5 miliarda zł., na rozbudowrę 
urządzeń socjalnych i robotnicze 
budownictwo mieszkaniowe. X su­
my tej na inwestycje urządzeń so­
cjalnych przewiduje się 4 miliar­
dy zł., oraz na robotnicze budo­
wnictwo mieszkaniowe, 3,8 miliar 
da zł., której część przeznaczona 
będzie na budownictwo indywidu­
alnych domów robotniczych. 

Pozostała kwota 700 milionów-

zł. przekazana będzie do dyspo­
zycji Centralnej Rady Związków 
Zawodowych na inwestycje w  za­
kresie kulturalno-oświatowym o- 
raz na wyposażenie już istnieją­
cych tego rodzaju urządzeń.

Sumy powyższe włączone zosta 
ły do planu inwestycyjnego na 
rok 1950.

*  & *
W  celu dostosowania' zużycia 

drewna do możliwości produkcyj­
nych w  okresie realizacji planu 
6-letniego, zachodzi konieczność 
wprowadzenia w  życie przepisów, 
mających na celu jak najszerzej 
pojętą oszczędność w  metodach 
eksploatacji lasów, przeróbki tar­
tacznej i  w  stosowaniu l,“ wna w

Zgon Marszałka Tołknchina
MOSKWA PAP. Podano o- 

iicjalnie do wiadomości: Rada 
Ministrów- ZSRR i KO 
WrKP(b) komunikują z głębo­
kim żalem, że w dniu 17 paź­
dziernika, po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł Marszałek 
Związku Radzieckiego Fiodor 
Tołbuchin — wierny syn par­
tii bolszewickiej, jeden z w-y-

W a s z e  s p o s t r z e ż e ń  Sm

0 właściwe rozmieszczenie
placówek handlu uspołecznionego

W dzielnicy robotniczej Gdańska 
— Siedlicach istnieją sklepy GSS
1 PCH, które nie potrafią jednak 
zaspokoić zapotrzebowania ludno­
ści ze względu na swe wadliwe 
rozmieszczenie.

Dwa sklepy PCH, czynne na 
Siedlcach, znajdują się w pobli­
żu centrum miasta, gdzie istnieje 
wiele innych placówek. Poza tym 
położone są obok siebie. Jeden ze 
sklepów znajduje się przy ul. Za­
kopiańskiej, a drugi przy przecz­
nicy tej ulicy. Podobnie przedsta­
wia się sprawa z dwoma sklepa­
mi GSŚ. Obie placówki umieszczo­
no przy ul. Kartuskiej. Tymcza­
sem dalsze części Siedlic, .jak Cy­
ganki i kolonie Pod Zrębami nie 
posiadają w ogóle sklepói. spo­
żywczych. Gdańska Spółdzielni! 
Spożywców planuje uruchomić na 
Siedlicach dalsze dwa sklepy. Nie­
stety, znów będą one położone 
przy ul. Kartuskiej, w pobliżu 
istniejących placówek PCH,

Zarówno PCH, jak i GSS tłu­
maczą się tym, że uruchomienie 
sklepów1 w odleglejszych rejonach 
jest utrudnione ze względu na 
brak odpowiednich lokali. Nie moż­
na jednak iść po linii najmniej­
szego oporu. Nowe placówki trze­
ba uruchamiać tam, gdzie są one 
najbardziej potrzebne.

Istniejące sklepy PCH } GSS 
nadal nie potrafią zaopatrzyć mie­
szkańców Siedlic w drobne, lecz 
bardzo potrzebne w gospodarce 
domowej, towary. Po igły. nici, 
zeszyty szkolne dla dzieci, miesz­
kańcy Siedlic muszą udawać się 
do centrum miasta i płacić kilka­
dziesiąt złotych za przejazd tram­
wajem,

Jest to poważne niedociągnięcie, 
które podkreślili już delegaci ro­
botników na konferencji z przed­
stawicielami uspołecznionego han­
dlu, zwołane i z inicjatywy naszej 
redakcji i ORZZ. Mimo upływu 
prawie miesiąca czasu od konfe­
rencji i obietnic złożonych przez 
kierownictwo uspołecznionego han­
dlu, nie polepszono zaopatrzenia 
sklepów na przedmieściach.

Powinno to nastąpić w szybk;ffl 
eiasie, (d)

bitnych dowódców i budowni­
czych sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego, sławny bohater 
wielkiej wojny w obronie oj­
czyzny.

Pogrzeb marszałka Związkn 
Radzieckiego F. I. Tołbuchina 
odbędzie się w Moskwie na 
Placu ©zerwanym.

MOSKWA PAP. Minister­
stwo Sił Zbrojnych Związku 
Radzieckiego komunikuje z 
głębokim żalem, że 17 paździer­
nika po ciężkiej i długotrwa­
łej chorobie zmarł dowódca 
wojsk zakaukaskiego okręgu 
wojskowego, Marszałek Zwiąż- 
ku Radzieckiego Fiodor Tołbu­
chin.

W osobie F. I. Tołbuchina 
Radzieckie Siły Zbrojne stra­
ciły wybitnego dowódeę wiel­
kiej wojny w' obronie ojczyzny, 
czołowego działacza i organi­
zatora sił zbrojnych ZSRR.

poszczególnych dziedzinach gospo­
darki narodowej, W  związku z 
tym Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów przyjął uchwałę, którą 
ustala dla poszczególnych resor­
tów wytyczne gospodarki drew­
nem, ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień oszczędnościo­
wych.

* a * '
Komitet Ekonomiczny dokonał 

rozdziału między poszczególne re­
sorty pierwszej partii 300 samocho 
dów ciężarowych „Star-20“ pols­
kiej konstrukcji, wykonanych cał­
kowicie w  krąju. Jak wykazały 
dotychczasowe doświadczenia, sa­
mochody te odznaczają się wyso­
kimi zaletami wr eksploatacji.

. i  • *
W  dążeniu do skoordynowania 

gospodarki opakowaniami -wszel­
kiego rodzaju, Komitet Ekono­
miczny powziął uchwalę o powo­
łaniu przy centralnych zarządach, 
centralach handlowych itp. orga­
nizacjach komisji opakowań. Do 
zadań tych komisji będzie nale­
żało m. In. opracowanie zapotrze­
bowania na opakowania w  planie 
6-letnim, ujednolicenie i ograni­
czenie ilości typów opakowań, re­
w izja wymagań technicznych dla 
osiągnięcia oszczędności materia-1 
łów, zwłaszcza deficytowych, przy 
wytwarzaniu opakowań oraz ba­
danie możliwości zastąpienia tych

surowców’ —  materiałami zastęp­
czymi

*  *  *
Dodatnie wyniki akcji robót roz 

biórkowych w  poprzednich latach 
uzasadniają konieczność przedłu­
żenia tej akcji na rok 1949/50. W 
związku z tym Komitet Ekono­
miczny, na wniosek ministra bu­
downictwa, przyjął uchwalę o 
kontynuowaniu akcji robót roz­
biórkowych. Przewiduje się uzys­
kanie około 400 milionów sztuk ce 
gły,która przeznaczona będzie do 
realizacji planu inwestycyjnego.

Ponadto Komitet Ekonomiczny 
rozpatrzył szereg projektów dekre 
tów, a m. in. projekt • dekretu o 
utworzeniu" kolegium .rzeczników 
patentowych. - •

jVd cmentarzu wojskowym ii: W arszawie odbyła się uroczy­
stość uczczenia pamięci HU na}, lepszych synów klasy robot 
nieżej, powieszonych przez oku panta w odwecie za wysadzenie 
lin ii kolciowych węzła warszaw skiego. Niemal wszyscy byli 

członkami P P R  i G. L. (Foto A R )

Polska, CSR, Wągry i Bułgaria
UZNAŁY RZĄD REPUBLIKI NIEMIECKIEJ
Karol Tkocz-przedstawicielem R.P. w Berlinie

Szczep n zwycięża
we współzawodnictwie

portów
Główna komisja oceniająca 

wyniki współzawodnictwa mor­
skiego między portem Gdańsk—  
Gdynia a Sśczecinem, po prze­
prowadzeniu analizy osiągifęć, 
wydała orzeczenie, że w lii eta­
pie współzawodnictwa pierwsze 
miejsce zdobył Szczecin.

Rząd Polski postanowił uz­
nać rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz usta­
nowić przy nim przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne.

Przedstawicielem dyploma­
tycznym Rzeczypospolitej Pol­
skiej przy rządzie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zo­
stał mianowany KAROL 
TKOCZ.

PR A G A  (P A P ).  Rząd czecho­
słowacki powziął decyzję w  spra­
w ie uznania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i wysłania 
swej misji dyplomatycznej do 
Berlina.

„N a s z q  pracq budujem y socjalisłyczng o jczyznę”

Lisi ju n ak a  z i l  brygady SP
do Prezydenta

Prezydent R. P. otrzymał na- ski Ludowej. A  my, junacy wo- 
stepujące pismo: j jewództwa rzeszowskiego, nie

Dwory, 8.10.1949 r. i zawiedliśmy nadziei mieszkań-
Obywatelu Prezydencie, p i-1 ców miasta Oświęcimia i na-

szę ten list do Obywatela Pre­
zydenta, chociaż się wstydzę, 
bo jestem synem małorolnego 
chłopa i niebardzo umiem pi­
sać, ale jak umiem tak piszę, 
a resztę proszę mi wybaczyć. 
Gdy przyjechaliśmy do Oświę­
cimia, mieszkańcy miasta Oś­
więcimia przyjęli nas bardzo 
serdecznie i życzyli nam owoc­
nej pracy nad odbudową Pol-

Fala protestów w  St. Zjednoczonych
p o  tu p ro k u  n a  p r z p w ó d c ó m  K P  U S A  
Duchowni potępiają orzeczenie sądu

NOWY JORK (PAP). Amerykań­
ski Narodowy Komitet Obrony 
Praw Przywódców Partii Komuni­
stycznej, na którego czele stoją 
Paul Robeson i Howard Fast, za­
powiedział złożenie protestu w 
ONZ w związku ze skazaniem naj­
wybitniejszych działaczy komuni­
stycznych przez sąd nowojorski.

35 wybitnych prawników amery­
kańskich z wiceprzewodniczącym 
Izby Adwokackiej Popperern zło­
żyło oświadczenie, w którym do­
maga się rewizji wyroku skazują­
cego na karę więzienia obrońców 
przyw'ódców komunistycznych za 
rzekomą obrazę sądu. Oświadczenie 
stwierdza, iż przez wydanie tego 
wyroku pogwałcono zagwaranto­
wane konstytucją prawo oskarżone­
go do swobodnego wyboru obrońcy.

Przedstawiciele licznych amery­
kańskich związków zawodowych 
potępili zdecydowanie skazanie przy­
wódców’ komunistycznych. Sekre­
tarz Związku Zawodowego Robot­
ników Przemysłu Meblowego, na­
leżącego do, Cio-Perlow, podkreślił, 
że związkowcy nic mogą ustosun­
kować się obojętnie do werdyktu, 
gdyż następnym krokiem będzie 
próba ograniczenia praw robotni­
ków do zrzeszania się w walce o 
poprawę bytu.

Przewodniczący Związku Robot­
ników Przemysłu Skórzanego — 
Golm — wezwał wszystkich robot­
ników do solidarnej akcji celem 
uchylenia tego niesłychanego orze­
czenia sądu.

Przedstawiciel Partii Pracy — 
Ron* — nazwał werdykt Jaskrawą

adą podstawowych zasad demo­
kracji amerykańskiej.

Na podkreślenie : zasługuje fakt, 
że przeciwko Werdyktowi wypowie­
działo się wielu księży i pastorów 
amerykańskich. Ksiądz Guerrero z 
Chicago oświadczył: „Stwierdzam, 
że

dziei naszego województwa w 
nas pokładanej. Każdy z nas 
rozumie dobrze, że naszą pracą 
odbudowujemy swoją ojczyz- 

' uę — ojczyznę socjalistyczną, 
w której nie ma miejsca dla 
kapitalistów i podżegaczy wo­
jennych. Dlatego każdy z nas 
stara się, aby wydajność pra­
cy była jak największa. Pracę 
naszą, zaplanowaną na dwa 
miesiące, zobowiązaliśmy się 
wykonać na 14 dni przed ter­
minem. a wykonaliśmy na 24 
dni przed terminem. Pracuje­
my koło Oświęcimia, koło mia­
sta, w którym Niemcy zgła­
dzili ze świata tysiące łudzi i 
pozostały tylko popioły i gru­
zy, a my junacy chcemy od­
budować to, eo hitlerowcy zni 
szczyli i odbudować swoją 
przyszłość. Oprócz tego wieleś- 
my się w  brygadzie nauczyli 
i zrozumieliśmy, że Polska Lu­
dowa i kraje demokracji ludo­
wej z ZSRR na czele chcą, że­
by chłop, robotnik i inteligent 

żył szczęśliwie, aproces przywódców komuni- j p racu jący r
| stycznych nie był uczciwie przepro-; szczęśliw ie m oże żyć  ty lk o  w  

uradzony i me widzę żadnych pod- kra jach  demokratycznych. Za-
sy łam y O byw ate low i P re z y ­

dentowi serdeczne pozdrowie­
nia z 11-tej brygady SP cała 
młodzież woj. rzeszowskiego.

Starszy Junak 
DZIEDZIC JÓZEF 

11-ta brygada SP, 1-szy baon, 
2-ga kompania 

Dwory, koło Oświęcimia.
Prezydent R.P. w odpowiedzi 

wystosował następujące pismo:
Starszy junak Dziedzic Józef 

11-ta brygada SP, 1-szy baon, 
2-ga kompania, Dwory koło 
Oświęcimia.

„Dziękuję wam za nadesła­
ne pozdrowienia i wyrażam 
uznanie wszystkim dzielnym 
junakom za ich pracę, wypeł­
nianą z najwyższym zapałem 
i oddaniem.

Życzę wam powodzenia w 
dalszej pracy i nauce dla do­
bra Rzeczypospolitej.

BOLESŁAW BIERUT.

BUDAPESZT (P A P ).  Jak po­
daje Węgierska Agencja Telegra­
ficzna, rząd węgierski postanowił 
uznać Niemiecką Republikę De­
mokratyczną i  wysłać do Berlina 
swego ¡przedstawiciela dyploma­
tycznego.

SOFIA (P A P ).  Rząd bułgarski 
uznał Niemiecką Republikę De­
mokratyczną i  postanowił nawią­
zać z nią stosunki dyplomatyczne.

Mao-Tse-Tung 
do Piecka i Grotewohla

PE K IN  (PA P ) Mao Tse-Tung 
w  imieniu Centralnego Rządu 
Republiki Ludowej Chin przesłał 
prezydentowi Pieckowi j premie­
row i Otto Grotewohlowi serdecz 
ne życzenia i  wyrazy radości z 
powodu Utworzenia1 Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej,

Znamienna decyzja 
ministra spraw wewn. 

Saksonii
BERLIN (PAP). Jak donoszą z 

Drezna, minister spraw wewnątrz 
nych Saksonii polecił władzom 
policyjnym usunięcie z miejsc 
publicznych wszystkich napisów, 
które w  jakikolwiek bądź sposób 
nawiązują do nazw obszarów poi 
skich na wschód od Odry i  Nysy. 
Minister podkreślił, że Odra i N y 
sa jest granicą pokoju między 
Niemcami a Polską. Wobec tego 
używanie r.azw miejscowości, po­
łożonych pcza granicą Niemiec do 
nazywania ulic, hoteli itp. w 
Niemczech należy traktować jako 
nieodpowiedzialną prowokację.

staw do ich skazania“ .

Ma bezdrożach zdrady

BANDY~TITOWSKIE
naruszyły terytorium Albanii

T IR A N A  P A P . Albańskie Mini 
sterstwo Spraw Zagranicznych 
złożyło w  poselstwie jugosłowiań 
sktm notę protestacyjną w  związ­
ku z  prowokacjami wojsk jugo-

Przemysł gumowy
wykonał plan 3-letni

Centralny Zarząd Przemy-, 
słu Gumowego zameldował min.' 
Przemysłu Lekkiego ob. Sta- ’ 
wińskiemu o wykonaniu 3-łet- 
niego planu produkcji w  dniu 
1S bm. ' |

Przemysł gumowy wyprodu­
kował w  okresie od I. 1. 1947 
r. do 13. 10. 1949 r. 40.916 ton 
wyrobów, przekraczając prze­
ciętny poziom produkcji przed­
wojennej o 65 proc.

słowiańskich na granicy albań­
skiej.

W  dniu 1 października dwuna­
stu żołnierzy jugosłowiańskich o- 
tworzyło ogień z pistoletów au­
tomatycznych w  kierunku teryto­
rium albańskiego w  rejonie Gecz- 
kopi. W  tym. samym miejscu1 żoł­
nierz jugosłowiański przekroczył 
granicę albańską i został zmuszo 
ny przez albańską straż granicz­
ną do wycofania się.

10 października samolot jugo­
słowiański przeleciał nad teryto­
rium albańskim w  rejonie Mak- 
kelave.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wyraża energiczny protest 
przeciwko tym naruszeniom tery­
torium albańskiego ł podkreśla, 
że odpowiedzialność zą nie ponosi 
rząd jugosłowiański.

Potężne manifestacje w całej Francji 
Lud domaga się rządu jedności demokratycznej
Policja szarżuje na tłum w Oynnax

P A R Y Ż  (PAP). W  wyniku dal­
szych roąmów prezydenta repu­
bliki, i przetargów międzypartyj-, 
nych, następnym kandydatem na 
stanowisko premiera jest w  tej 
chwili radykał Rene Mayer. Po 
rezygnacji Mocha na premiera 
typowany był Schuman, który je ­
dnak od razu odmówił.

Tymczasem masy ludowe Fran- 
cij kontynuują akcję na terenie 
całego kraju, domagając się utwo 
rżenia rządu jedności demokra­
tycznej. 4 tys. górników Zagłębia 
Gard przeprowadziło kilkugodzin 
ny strajk protestacyjny. Krótko­
trwałe strajki odbyły się również 
w  Romans (dep. Drome). W  Oy- 
nax (dep. Aine) odbył się potężny 
wiec z udziałem kilku tysięcy o- 
eób. Gdy manifestanci uformo­
wali pochód, zgromadzone oddzia 
ly  policji szarżowały na tłum, 
raniąc kilka osób.

W  Paryżu liczne delegacje ko­
biece udały się do magistratu, 
składajac oetycje w  sprawie u-

tworzenia rządu jedności demo­
kratycznej.

Z  ca łe g o  ś w ia t a
O  SYDNEY. Na znak protestu prze­

ciwko skazaniu na karę wiezienia ge­
neralnego sekretarza Partu Komuni­
stycznej Australii Sharkey‘a przerwa­
ło pracę 3 tys. górników kopalń w No­
wej Potndniowej Walii.
O  NOWY JORK. Po zakończeniu pro 

cesu przywódców Amerykańskiej Par 
tii Komunistycznej, Truman mianował 
oskarżyciela Mac Gohy‘ego na stano­
wisko sędziego federalnego południo­
wego okręgu Nowego Jorku.
•  OSLO. Faszyści norwescy zamie­

rzają wznowić oficjalnie działalność 
polityczną. W tych dniach odbyło sie 
w Oslo zebranie przedstawicieli b. par 
tii ąuislingowskiej „JednoSct Narodo­
wej“. Na zebraniu omawiano sprawę 
przywrócenia działalności partii faszys 
towskiej oraz rehabilitacji ąuislingow

0  WIEDEŃ, Prezydiom austriackiej 
Partii Ludowej postanowiło desygno­
wać przewodniczącego partii Leopol­
da Figla ponownie na stanowisko kan
clerza.
O  PRAGA. We wtorek wyjechała do 

ZSRR grupa 300 rolników czechosło­
wackich dla z?po mania się z osiągnię­
ciami csocjallstycznej gospodarki wie i 
skiej.
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NA DRODZE STAŁEGO ROZWOJU
Od szeregu tygodni na szpaltach gazet ukazują się meldunki 

pojedyńczych fabryk i całych gal ęzi przemysłu, mówiące o przed 
terminowym wykonaniu planu 3-letniego. Suche cyfry kryją 
za sobą obraz codziennego wysiłku, codziennej walki o zwięk­
szenie i poprawę jakości produkcji j o oszczędniejsze metody 
gospodarowania. Cyfry meldunków mówią również o tym, że 
W ALK A W YGRANA N A  POSZCZEGÓLNYCH ODCINKACH, 
W YGRANA BĘDZIE I N A  CAŁYM  FRONCIE.

Przekonanie, że plan 3-letni ukończymy zwycięsko, znalazło 
autorytatywne potwierdzenie w  komunikacie Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarczego o wykonaniu narodowego pla­
nu gospodarczego. Komunikat donosi; że wykonaliśmy już plan 
3-letni w  zakresie szeregu podstawowych artykułów przemysło­
wych, takich, jak stal surowa, wyroby walcowane, superfosfat, 
barwniki, tkaniny jedwabne i obuwie skórzane. Komunikat 
PKPG zawiera dane do 30 września b. r., po tym terminie nie­
przerwanie napływają dalsze meldunki, mówiące o nowych suk­
cesach, m. in. wykonany został 3-letui plan produkcji cementu, 
wyrobów monopolu tytoniowego itd.

Cyfry komunikatu PKPG za III kwartał br. mówią nam 
o nieustannym rozwoju naszej g ospodarki narodowej. ROZWÓJ 
TEN ZAW DZIĘCZAM Y USTROJOWI DEMOKRACJI LUDO­
WEJ. Jest on wynikiem gospodarki planowej, stałego wzrostu 
współzawodnictwa pracy i ruchu nowatorskiego, słusznego za­
stosowania zasad marksizmu-leninizmu w  naszym budownictwie 
gospodarczym, wzorowania się na wielkich doświadczeniach 
Związku Radzieckiego.

Na dwa dni przed komunikatem naszej komisji planowania, 
ukazał się komunikat o wykonaniu planu 5-letniego ZSRR w 
III kwartale rb. Komunikat ten mówi o wspaniałych osiągnię­
ciach gospodarki radzieckiej, realizującej powojenny plan 5-let- 
ni. Produkcja przemysłowa wzrosła w  III kwartale br. w  po­
równaniu z tym samym okresem przed rokiem o 17 proc.

Dynamika rozwoju gospodarczego kraju socjalizmu i krajów 
demokracji ludowej nie daje pola do porównań z marazmem 
świata kapitalistycznego. Na ten temat organ centralny naszej 
partii „Trybuna Ludu“ (18. 10.) pisze:

„Byłoby rzeczą śmieszną mówić o jakimkolwiek posuwaniu 
się naprzód gospodarki kapitalistycznej w  chwili obecnej, kiedy 
zbliża się ona do nowego kryzysu. Spadek produkcji przemysło­
wej w  Stanach Zjednoczonych za okres niespełna roku wynosi 
17 proc. Jest oczywiście rzeczą przypadku, że odsetek przekro­
czenia planu przez polski unarodowiony przemysł pokrywa się 
dokładnie z tą liczbą i wynosi także 17 proc. no, i tylkó przy­
padek mógł zrządzić, że produkcja przemysłowa ZSRR wzrosła 
w  III kwartale rb. w  porównaniu z III kwartałem ub. r. rów­
nież akurat o 17 proc. Ale nie ma żadnego przypadku, że pro>- 
dukcja radziecka nieustannie wzrasta, że polski przemysł syste­
matycznie przekracza plany wytwórcze, podczas gdy w  USA  
sytuacja gospodarcza pogarsza si ę nieustannie, podczas gdy we 
wszystkich krajach kapitalistycznych kurczy się produkcja i ro­
śnie bezrobocie, spada konsumpcja szerokich mas i pogłębia się 
nędza. TAKIE JEST BOWIEM PRAWO DZIEJOWE, ŻE K A ­
PITALIZM  WSZEDŁ W  OKRES UPADKU, A  SOCJALIZM  
TRIUMFALNIE KROCZY NAPRZÓD OD ZWYCIĘSTWA DO 
ZW YCIĘSTW A“.

Kult dla genialnej twórczości Chopina
symbolem przyjaźni narodów Polski i ZSRR
Akademia w Moskwie w 100 rocznicę śmierci wielkiego kompozytora

MOSKWA (PAP). W gmachu konserwatorium moskiewskiego od­
była się uroczysta akademia ku czci Fryderyka Chopina. Na aka­
demię przybyli liczni przedstawiciele radzieckich kół muzycznych, li­
terackich i naukowych, świata pra cy oraz przedstawiciele^ dyploma­
tyczni krajów demokracji ludowej, akredytowani w Moskwie.

Akademię zagaił przewodniczący 
Komitetu do Spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR — Lebie- 
diew, który w swym przemówieniu 
podkreślił ogromną popularność, ja­
ką w Związku Radzieckim cieszy 
się muzyka Chopina, muzyka na- 
wskroś patriotyczna i narodowa i 
dlatego tak zrozumiała i bliska na­
rodowi rosyjskiemu, społeczeństwu 
radzieckiemu \ wszystkim miłują­
cym wolność narodom.

Gdy ziemia, która zrodziła Cho­
pina, zdeptana została przez na­
jeźdźców hitlerowskich, muzyka 
Chopina nie mogła rozbrzmiewać 
swobodnie. Armia Radziecka wypę­
dziła okupantów faszystowskich, 
wróciła wolność narodowi polskie­
mu i dziś w Polsce Ludowej, kro­
czącej ku socjalizmowi, muzyka 
Chopina staje się na prawdę włas­
nością najszerszych mas ludowych. 
Dziś imię Chopina i jego twórczość 
jest symbolem przyjaźni, łączącej 
naród radziecki z iiarodem polskim, 
przyjaźni, która będzie wieczha.

Następnie zabrał, głos sekretarz 
generalny Związku Kompozytorów 
Radzieckich Tichon Chrennikow, 
który wygłosi! obszerny referat, 
obrazujący drogę życiową i twór­

czość Chopina. Chrennikow wska­
zał na analogię między genialną 
twórczością Glinki i Chopina, pod­
kreślając, że podobnie, jak Glinka 
był Puszkinem muzyki rosyjskiej, 
tak Chopin był Mickiewiczem mu­
zyki polskiej.

Chrennikow mówił dalej o nie­
zwykłym kulcie Chopina w Związ­
ku Radzieckim, o tym, jak radziec­
ka twórczość i krytyka muzyczna 
odsłania prawdziwe oblicze Chopi­
na, muzyka-rewolucjonisty, dema­
skując burżuazyjną krytykę za­
chodnio-europejską, która usiłowała 
wypaczyć prawdę o Chopinie, przed­
stawiając go jako trubadura salo­
nów arystokratycznych. Chopin 
ucieleśnił w swej twórczości nie­
ugiętą wolę narodu polskiego do 
walki o wolność i niepodległość — 
oświadczył w zakończeniu Chrenni­
kow. Wraz z całym narodem pol­
skim chylimy czoła przed pamięcią 
genialnego muzyka, syna wielkiego 
narodu — narodu, który dziś stoi 
z nami w jednym szeregu, budując 
socjalizm i tocząc walkę o pokój 
przeciwko imperialistycznej reakcji“ .

Następnie zabrał głos charge 
d‘ affaires R. P. w Moskwie Zam- 
browicz, który oświadczył m .in.:

Policja wioska strzela do manifestantów
1 0 0  o s ó b  r a n io n y c h  n a  w ie c u  w  C a r b o n i

RZYM  PA P . W  okręgu górni­
czym Sulcis na Sardynii prokla­
mowano 17 bm. 24-godzinny ge-

Przyjaciele radzieccy już niejedno­
krotnie organizują podobne uroczy­
stości. Dość wspomnieć rocznicę 
mickiewiczowską i rocznicę Słowac­
kiego, dość wspomnieć * akademię 
ku czci wielkich synów narodu 
polskiego, organizowaną w Mos­
kwie w czasie, gdy na r.aszej włas­
nej ziemi panowała jeszcze noc 
okupacji hitlerowskiej Jest to do­
wodem pietyzmu, z jakim kraj so­
cjalizmu ustosunkowuje się do 
osiągnięć kulturalnych innych naro­
dów. Jest to także dowodem przy­
jaźni, jaka istnieje między naroda­
mi Związku Radzieckiego i narodem 
polskim.

Następnie odbył się wielki kon­
cert z udziałem państwowej orkie­
stry symfonicznej ZSRR pod batu­
tą laureata premii stalinowskiej 
Kondraszyna, laureata Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistów w 
Warszawie prof. Żaka, artysty lu­

dowego Goldenweisera, znanego 
wiolonczelisty Knuszewickiego, wy­
bitnej śpiewaczki Maksakowej, lau­
reatów Międzynarodowego ̂ Festiwa­
lu Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie: Firsowej, prof. O j­
stracha oraz pianisty Sofronickiego,

P a row iec  ang ie lsk i

zderzył się z lotniskowcem
2 0  o s ó b  z g i n ę ł o

LO ND YN  PAP. N A  Morzu Pól 
nocnym zatonął parowiec brytyj­
ski „Maystone“ (2.025 ton) po zde 
rżeniu się z lotniskowcem „Al- 
bion“ (18.300 ton). 20 członków 
załogi parowca spośród 23 zg i­
nęło. Lotniskowiec „Albion“ , któ­
ry w  chwili katastrofy był holo­
wany do portu, nie odniósł więk­
szych szkód.

J P r z y j a ź n "  d r a p i e ż c ó w
W . Brytan ia  i St. Zjednoczone
walczą o naftą Środkowego Wschodu

Chłopi podejmują i wykonują zobowiązania
na cześć Kongresu Z  jednoczenioirego S L  i FSL

W walce o lepsze jutro wieś polska nieustannie podejmu­
je w całym kraju zobowiązania i wykonuje specjalne prace 
dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Stronnictw' Lu­
dowych. Wysiłek ten wraz z sukcesami klasy robotniczej w 
wykonaniu państwowych planów' gospodarczych i ofiarna 
praca całego społeczeństwa przyśpieszy budowę dobrobytu 
na wsi.
Gromada Staropole gin. Jor­

danowo po w. Świebodzin, wy­
konując sw.e zobowiązania dla 
uczczenia Kongresu Zjednocze­
niowego SL i PSL wpłaciła 
przedterminowo należności z 
tytułu podatku gruntowego i 
SFOR, oraz spłaciła całkowi­
cie raty kredytów r-olnych, 
przypadające na październik 
br. Gromada Staropole wezwa­
ła do współzawodnictwa w wy­
konaniu zobowiązań gminę Lu­
bawa pow. Świebodzin.

Również chłopi z gromady 
Gałkowo w pow. białogardz- 
kirn woj. szczecińskiego zamel­
dowali o wykonaniu siewów o- 
zimych w 112 proc.

W gminie Lubież pow. wa­
łecki chłopi zebrali w ramach

czynu przedkongresow ego 287 
tys. zt na odbudowe Warszawy.

Równocześnie z meldunkami 
o wykonaniu zobowiązań na­
pływają nieustannie wiadomo­
ści o nowych zobowiązaniach 
chłopów. M. in. członkowie spół 
dzielni produkcyjnej w Kleci- 
cach pow. Świdnica, woj. wroc­
ławskie postanowili dla ucz­
czenia kongresu przekazać 
wszystkie posiadane nadwyżki 
ziemniaków dla świata pracy 
oraz  ̂założyć koło Tow. Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej i bi­
bliotekę gromadzką.

Chłopi pow. łódzkiego posta­
nowili dla uczczenia kongresu 
zacieśnić sojusz robotniczo- 
chłopski. W  związku z tym z o-

Okrasić wyzysk wobsc imigrantów w krajach kapitalistycznych 
- z a p e w n ić  im prawo powrotu do ojczyzny
Rezolucja Polski w Komisji Społecznej O N Z

N O W Y JORK PAP. Komisja 
Społeczna Zgromadzenia ONZ roz 
patrywałą projekt rezolucji, wnie 
sionej przez delegację polską w  
sprawie dyskryminacji, stosowa­
nej przez, pewne państwa wobec 
robotników - imigrantów i osób 
przesiedlonych (tzw. D. P .).

Jak wiadomo, w  wielu krajach 
a m. in. w  Stanach Zjednoczonych 
we Francji, Anglii i w  Kanadzie, 
robotnicy-imigranci otrzymują pla 
ce o 30 proc. a nawet niekiedy o 
50 proc. niższą, niż robotnicy miej 
scowi. W  Kanadzie dzień pracy 
robotników - imigrantów jest z re 
guły dłuższy, niż robotników miej 
scowych.

Delegacja polska wniosła na IV  
sesji Zgromadzenia ONZ projekt 
rezolucji, w  którym stwierdza, że 
dyskryminacja stosowana przez 
wiele państw wobec robotników- 
imigrantów, a w  szczególności wo 
bec robotników, rekrutowanych 
wśród uchodźców i osób przesie­
dlonych, pozostaje w sprzeczności 
z zasadami ONZ.

Delegacja polska wnoś! więc, by 
zgromadzenie zaleciło państwom, 
należącym do ONZ: • 1 2

1 Ogłoszenie zakazu dyskrymi­
nacji robotników - imigran­

tów i traktowanie ich na równej 
stopie z własnymi obywatelami,

2 zabezpieczenie roDotniKom ■ 
Imigrantom możności przeka­

zywania swych oszczędności do 
kraju ojczystego]

3 Zabezpieczenia robotnikom - 
! imigrantom prawa powrotu

| do ojczyzny na koszt państwa, do 
I którego emigrowali.

4 Ustalanie warunków pracy ro 
botników - imigrantów i ich 

werbowania wyłącznie na podsta­
wie układów' dwustronnych mię­
dzy krajami wjazdu i wyjazdu, 
zawartych przy udziale związków 
zawodowych obu krajów.

Po dłuższej dyskusj! komisja od 
rzuciła wniosek Polski.

bowiązano się wykonać do dnia 
20 bm. plan dostawy mleka dla 
robotników' łódzkich j  zakoń­
czyć całkowicie do dnia 31 bm. 
przewidziane w planie dostawy 
ziemniaków konsumpcyjnych 
dla Łódzkiej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, stołó­
wek fabrycznych i szpitali. 
Mało i średniorolni chłopi ze 
wsi Bielaczow pow. opoczyń­
skiego postanowili m. in. za­
prenumerować łódzką prasę 
robotniczą.

neralny strajk protestacyjny ro­
botników wszystkich kategorii. 
Proklamowanie strajku jest pro­
testem prźeciwko brutalnemu a- 
takow! policji na obywateli, bio­
rących udział w  wiecu w  dniu 
16 bm. w  Carboni. Na wiecu 
tym, który zgromadził 5 tysięcy 
osób, przemawiał poseł zgroma­
dzenia regionalnego —  Komuni­
sta Dessanay. W  czasie jego prze 
mówienia policja zaatakowała 
nagle zgromadzonych, używając 
broni palnej i bomb łzawiących. 
Około 106 osób zostało rannych, 
w tej liczbie kilkoro dzieci. Po 
rozpędzeniu wiecu policja doko­
nała masowych aresztowań.

Postępowa prasa włoska pod­
kreśla, że szefem policji w  Car­
boni jest znany z okresu okupacji 
niemieckiej faszysta Pirrone, któ 
ry po wyzwoleniu kraju skaza­
ny został na 30 lat więzienia. 
Wyrok ten został następnie unie­
ważniony.

LONDYN (PAP). Sprawa nafty 
i związana z nią kwestia wpływów 
politycznych na Środkowym Wscho­
dzie powoduje coraz większe roz- 
dźwięki między Stanami Zjedno­
czonymi a Wielką Brytanią.

W londyńskich kolach dziennikar- 
skeh podkreślają, ż e . kwestii tej 
nie zdołali uzgodnić między sobą 
ministrowie Acheson i Bevin w 
czasie narad Waszyngtońskich. Obec 
nie jest ona przedmiotem narad 
ekspertów, ale nic nie wskazuje 
na możliwość jej rozwiązania.

Dla Wielkiej Brytanii jest to 
problem niezwykłej wagi. W ogól­
nym deficycie dolarowym Wiellfiej 
Brytanii jedną z najważniejszych 
pozycji zajmują -wydatki na prze­
twory naftowe. Anglia znajduje się 
w sytuacji paradoksalnej: posiada­
jąc bogate źródła ropy na Środko­
wym Wschodzie nie posiada jed­
nak własnych rafinerii, co zmusza 
ją do wydawania rocznie 700 mi­
lionów dolarów na przetwory naf­
towe. Sumę tę Anglia piąci rafi­
neriom amerykańskim.

Poważne rozdźwięk: powstają 
także między Waszyngtonem a 
Londonem, ponieważ rząd brytyj­
ski oskarża rząd Stanów Zjedno­
czonych o dążenia do zlikwidowa-

Histoiyczny dzień dla narodów Jugosławii
W  5 -tą m m ce  o s w o b o d z e n ia  B e lg ra d u  p r z e z  A rm ię  R a d z ie c k ą

Pięć lat temu, 20 października 
1944 roku Armią Radziecka w y­
zwoliła Belgrad. Tę- historyczną 
rocznicę oswobodzenia swej sto­
licy obchodzą narody Jugosławii 
w  warunkach niesłychanego ter­
roru i wrogiej polityki rządu ti- 
towskiego wobec Związku Radziec 
kiego, którego bohaterscy żołnie­
rze swą krwią i życiem opłacili 
wolność Belgradu. Mieszkańcy 
Belgradu i wszyscy uczciwi pa­
trioci Jugosławii dobrze zapamię 
tali koniec ucisku i niewoli, kiedy 
po zaciętej walce zabrzmiała 
pieśń wolności.

Bohaterzy Stalingradu, Odessy, 
Kurska i innych sławnych pól bi­
tewnych nie żałowali swego ży­
cia, aby wyzwolić bratnie naro­
dy Jugosławii. Starali się przy 
tym jak najbardziej oszczędzać 
siedziby ludzkie, miasta i wsie. 
Szlaki przejść wojsk radzieckich 
usiane są mogiłami, które mimo 
terroru Eankowicza otaczane są 
przez ludność wielką czcią, ozda­
biane kwiatami, jako mogiły naj-

Siiuciÿd&t... tańca

bliższych przyjaciół. MogSy te 
są żywym dowodem historycz­
nych faktów, których nie można 
wymazać z pamięci ludu za pomo­
cą kłamstw an{ oszczerstw. Na- 
próżno usiłują fałszerze titowscy 
zohydzać Związek Radziecki i po­
mniejszyć jego rolę w  wyzwoleniu 
Jugosławii. Mogiły żołnierzy ra­
dzieckich — te wieczne symbole 
przyjaźni, dzisiaj bardziej niż kie 
dykolwiek są natchnieniem dla 
patriotów Jugosławii w  ich wal­
ce o oswobodzenie ojczyzny spod 
jarzma titowskiego.

Wyzwolenie Belgradu było tylko 
fragmentem wielkiej, bezintere­
sownej pomocy Związku Radziec 
kiego dla narodów Jugosławii. 
W  ciągu całej wojny Armia Ra­
dziecka okazywała ogromną po­
moc walczącym patriotom jugosło 
wiańskim. Dzięki zwycięstwom 
Arm ii Radzieckiej nad faszystów 
skimi hordami partyzanci jugo­
słowiańscy mogli utrzymywać swe 
pozycje i przeprowadzać zwycię­
skie walki. Ostateczne rozgromie­
nie faszyzmu przez Związek Ra­
dziecki przyniosło też ostateczne 
wyzwolenie Jugosławii.

Zbrodniarze titowscy chcą o- 
becnie sfałszować prawdę histo­
ryczną. Chcą np. wymazać z pa­
mięci narodów Jugosławii boha­
terskie czyny lotników rad;l)eo- 
kich, którzy uratowali przed za­
gładą sztab partyzancki podczas 
desantu niemieckich spadochro­
niarzy w  Drwaru.

Znane jest w  Jugosławii powie­
dzenie pewnego Czarnogórca, któ 
ry w  najcięższym okresie walk 
rzekł dfe swego syna: „Widzisz, 
synu, skąd przychodzi słońce. Tam 
jest wielki Związek Radziecki, 
tam jest Stalin — oni nam przy­
niosą wolność!“ W  TYCH PRO­
STYCH SŁOWACH JEST W YRA  
ŻONA CAŁA GŁĘBIA MIŁOŚCI 
I ZAUFANIA, JAKĄ JUGOSŁA­
W IA  CZUJE DLA ZW IĄZKU  
RADZIECKIEGO. Tego zaufania 
nie potrafią zniszczyć titowscy 
zdrajcy, którzy teraz w  związku

kłamstw, fałszerstw i oszczerstw 
przeciw Związkowi Radzieckie­
mu, wypróbowanemu sojuszniko­
wi narodów Jugosławii.

Lata wojny były wielką szko­
łą dla narodów Jugosławii, jak i 
dla innych narodów. Miliony lu­
dzi przekonały się, jak ogromną 
siłę polityczną, moralną i strate­
giczną reprezentuje Związek Ra­
dziecki. Narody Jugosławii nie 
zapomniały skąd przyszły pierw­
sze transporty zboża w  najcięż­
szych momentach po wyzwoleniu. 
Narody Jugosławii nie zapomnia­
ły, kto uchronił Jugosławię od lo­
su podobnego do tego, w  jakim 
znalazła się Grecja. Narody Ju­
gosławii nie mogą wierzyć tym, 
którzy twierdzą, że uratowała ich 
Ameryka i Anglia, te same mo­
carstwa, które przez długi czas 
pomagały zdrajcy Michajłoviczo- 
wi, póki nie znalazły innego zdraj 
cy w  osobie Tita.

Narody Jugosławii wiedzą, kto 
im umożliwił przystąpienie zaraz 
po wojnie do twórczej pracy, do 
szybkiego odrabiania wiekowych 
zaniedbań. Wiedzą, że było to 
możliwe tylko dzięki sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej oraz w  ści­
słej łączności z całym międzyna­
rodowym ruchem robotniczym.

Tym  większa jest nienawiść 
patriotów jugosłowiańskich do 
kliki titowskiej, która zdradziw­
szy Związek Radziecki, zdradziw 
szy obóz pokoju i  socjalizmu, 
przeszła na służbę imperializmu. 
Klika titowska zdradziła interesy 
narodowe Jugosławii, zniszczyła 
największe ich osiągnięcia i wy­
dała kraj na łup amerykańskich 
bankierów.

20 października jest dniem histo 
rycznym dla narodów Jugosławii. 
W  dniu tym serca mieszkańców 
Belgardu i całej Jugosławii bić bę 
dą uczuciem miłości i zaufania do 
Związku Radzieckiego ! Wielkie­
go Stalina. Jest to bowiem pamięt 
na rocznica, która doda sil naro­
dom Jugosławii w  ich Walce prze-

nia za pomocą dolarów wpływów 
politycznych Londynu w państwach 
Środkowego Wschodu.

218 tys. ton ziemniaków 
zakupiły już 
gminne spółdzielnie

Według ostatnich meldunków, 
gminne spółdzielnie zakupiły do 
15 bm, przeszło 218 tys. tou zie­
mniaków. Skup odbywa się po­
myślnie i przeciętnie każdy dzień 
przynosi obecnie około 20 tys. ton 
ziemniaków, dowożonych na punk 
ty  skupu w  całym kraju.

rocznicą oswobodzenia Belgra- ciw zbrodniarzom titowskim. 
du na ewałt «zukal* nowych i RADOMIR SARNOVICZ

Niedoszły premier
Moch —  człowiek USA, cie­

szący się pełnym zaufaniem 
Wali-Street i departamentu 
stanu, został desygnowany 
przez swych waszyngtońskich 
mocodawców na premiera 
Francji. Imperialiści amerykan 
scy uważali, że ten wychowa­
nek Bluma jest w obecnej 
chwili najlepszym człowiekiem 
dla obrony ich interesów we 
Francji. Za Mochem przema­
wiało jego znane „doświadcze­
nie“ w walce z francuską klasą 
robotniczą. Ale panowie z Wall 
Street przeliczyli się. Po prostu 
nie docenili sił, tkwiących w 
narodzie francuskim. Odraza, 
jaką Moch —  pachołek impe­
rializmu amerykańskiego —  
budzi w narodzie francuskim, 
wywołała falę oburzenia, mani 
festacji i  strajków, które unie­
możliwiły Mochowi utworzenie 
rządu.

Oficjalnie podawaną przyczy­
ną rezygnacji Mocha jest od­
mowa przyjęcia teki ministra 
finansów przez wszystkie ugru­
powania większości rządowej. 
Dotychczas przeważnie tak by­
wało, że każde stronnictwo do­
magało się przekazania sobie 
właśnie tego kluczowego resor­
tu, dającego bezpośredni wpływ 
na sytuacje gospodarczą kraju. 
Tym razem bezowocnie szuka­
no kandydata. Żadne bowiem 
stronnictwo nie chciało wobec 
zdecydowanej postawy narodu 
francuskiego przująć na siebie 
odpowiedzialności za politykę 
gospodarczą Mocha, dyktowaną 
temu ostatniemu przez trusty 
amerykańskie i streszczającą 
sie w jednym zdaniu —  dalsza 
kolonizacja Francji kosztem 
francuskich mas pracujących.

W ten sposób Moch został 
niedoszłym premierem. Lud 
francuski nie dopuścił go do 
władzy. Okazuje się, że popar­
cie Ameryki —  to jeszcze nie 
wszystko, że nawet w zmar- 
shallizowanej Francji zdecydo­
wana postawa mas pracujących 
może pokrzyżować niejeden 
plan imperialistów.

Ostra reakcja mas ludowych 
Francji przeciwko prowokacji, 
jaką było mianowanie Mocha 
premierem, jest. dla nas jeszcze 
jednym dowodem rosnącego 
wciąż autorytetu i wpływów 
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej, —  partii, która niezłom­
nie, konsekwentnie walczy o 
Francję demokratyczną, Fran­
cję wyzwoloną spod jarzma im  
periallzmu amerykańskiego i  je 
go „socjalistycznych" pachoł­
ków. ih
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Nasze S-letnie doświadczenie lęzi przemysłu zmniejszenie gąc podołać im z powodu na- balstwa oraz braku należycie
wykazuje jasno, że czynnik spo 
łeczny pomógł niejednokrot­
nie w usunięciu niedociągnięć 
i braków naszego życia.

Poważną role w walce ze 
spekulacją odegrały społeczne 
komisje kontroli cen. Komite­
ty sklepowe w spółdzielniach i 
komitety rodzicielskie w szko­
łach przyczyniły się niewątpli­
wie do usprawnienia ich dzia­
łalności. Czynnik społeczny 
odgrywa też poważną rolą w 
usuwaniu _ i przezwyciężaniu 
naleciałości biurokratyzmu.

Przykładem siły, jaką posia­
da czynnik _ społeczny, służyć 
może również robotnicza och­
rona produkcji, która w krót­
kim czasie dała w szeregu ga-

Repatnaoci z Kanady
wracaj a do Polski 
na „Batorym“

W  dniu 22 b. m. do portu 
gdyńskiego przybywa polski trans 
atlantyk „Batory", powracający 
z  rejsu do Nowego Jorku. W  
drodze powrotnej do Gdyni' sta­
tek zawinął do kanadyjskiego por 
tu Halifax, gdzie przyjął na swój 
pokład 176 repatriantów.

Na podstawie zebranych do­
tychczas materiałów okazuje się, 
że m/s „Batory" w  porównaniu 
do Innych statków pasażerskich 
tego typu odbywa w  ciągu roku 
największą ilość rejsów transoce­
anicznych. W  roku bieżącym „Ba 
tory“  dokona łącznie 22 przejaz­
dów między Europą a USA. W  
roku przyszłym przewidziane jest 
wykonanie pełnych 12 ‘ rejsów, 
czyli 24 przejazdów.

Sieci rybackie  
iańsze o 4 proc.

Morska Centrala Handlowa zaopa­
trująca naszych rybaków w  sprzęt po 
łowowy, dąży do dostarczenia rybo­
łówstwu nie tylko najlepszego, lecz 
również i najtańszego towaru. Ostat­
nio po przeanalizowaniu własnych ko 
sztów handlowych MCH obniżyła ce- 
ne sieci o 4 proc. kosztem marży za­
robkowej. Tego rodzaju stanowisko 
MCH przyczyni się niewątpliwie do 
zwiększenia opłacalności połowów, 
tym bardziej, że sieci to artykuł, któ­
ry najczęściej i najłatwiej ulega znisz 
czeniu w pracy na morzu,

się liczby awarii i poprawę 
stanu bezpieczeństwa.

Czymże wreszcie innym, niż 
właśnie wielką inicjatywą spo­
łeczną jest współzawodnictwo 
pracy, pozwalające przekra­
czać _ plany, osiągać rekordy, 
uważane do niedawna za nie­
możliwe.

Nauka dotychczasowych doś­
wiadczeń posłużyła ostatnio 
aktywowi energetyki, który 
powołał do życia Komisje Spo­
łeczne w elektrowniach dla 
zwiększenia ich mocy dyspo­
zycyjnej. Ledwie hasło ^zosta­
ło rzucone — teren natych­
miast je podchwycił.

Wymowa tych zjawisk jest 
jasna, świadczą one o tym, że 
inicjatywa tworzenia orga­
nów społecznych jako czynni­
ka pomocy i kontroli, władz 
związkowych i administracyj­
nych, wynika konsekwentnie 
z podstawy naszego ustroju — 
władzy ludu. Świadczą one 
również o słuszności haseł, 
które rzuca nartia, o ich mo­
bilizującej sile.
Obecnie na warsztacie Cen­

tralnej Rady Zw. Zaw. i władz 
państwowych znajduje się us­
tawa o Społecznej Inspekcji 
Pracy, która niedługo wejdzie 
w życie. Będzie ona realizować 
wytyczne Kongresu Związków 
Zawodowych w zakresie reor­
ganizacji bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Dotychczasowy aparat ochro­
ny pracy miał poważne braki. 
Inspekcje przemysłowe często 
ograniczały się do stwierdze­
nia stanu urządzeń ochron­
nych, nie wnikając bliżej w 
bolączki zakładów. Zdarzały 
się również wypadki, że funk­
cje inspektorów socjalnych w 
przemyśle sprawowali ludzie 
niedostatecznie doświadczeni i 
niedostatecznie obeznani z ży­
ciem fabryki.

Rady zakładowe nie zawsze 
okazują odpowiednie zrozumie­
nie i zainteresowanie sprawa­
mi BHP, bądź traktując je ja-

wału pracy. Dotychczasowe zorganizowanej kontroli wyko- 
,,grupy BHP” również nie nania przepisów i stosowania 
wszędzie spełniały swe zada-: ich do konkretnych warunków 
nie. Referenci zaś będąc, obar- j  zakładu.
czeni całą masą drobnych czyn'j Podstawowe zadania Społecz­
ności, jak np. wydawanie uh- nej Inspekcji stanowi kontro- 
rań robotniczych, sami niewie- ' i a i pomoc w należytej realiza- 
Ie mogli zdziałać. [ cji przepisów socjalnych przez

Społeczne inspekcje pracy, kierownictwo zakładu i radę
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które mają obecnie powstać 
przy radach zakładowych, 
składać się będą z pracowni, 
ków wybieranych przez zało­
gę. W  ten sposób robotnicy 
będą mogli powierzać te funk 
cję ludziom, którzy wykazali 
się największym zrozumie­
niem i pomysłowością w dzic- 
dżinie ochrony pracy i troską 
o towarzyszy.
Ustawa określi ściśle kompe-

zakładową.
Przed inspektorami społecz­

nymi stoi szerokie pole działa­
nia. (G.St.)
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Bośnie konstrukcja żelbetonowa gmachu CZPPW  w Gdańsku. 
Przed niedawnym czasem zostały rozpoczęte prace przy budo­

wie tego gmachu, który dzisiaj posiada już S pięter

W  Gdyni rozpoczęło budomę
d r u g i e g o  s z y b k o ś c i o w c a

murarzy
W poniedziałek 17 bm. zespoły | prace dobiegają już końca. W dniu

S i  K & r i e01S & S  Studenci Politechniki Gdańskiej z wizytq u
stosunki z inspektoram i s o e ja l- !
nym i przem ysłu , aby uniknąć zatrudrfone przy budo-! wczorajszym kończono już rrmro-
nieporozunuen i  taro. Zakres , “ ‘“ i “ 1',.. , v 3 ... . .L h na bn-
dzinłnriia Tnsnekeii Prar>v' o- Wie kolonu robotniczej na Wzgo- wanie kom.now, wciągnięto na bu

skonania u rzeu fsów ! rzu Focha w Gdyni, przystąpiły dynek konstrukcję więzby dacho-heimio wykonanie przepisów | 
BHP, zagadnienie ochrony pra 
cy kobiet i młodocianych oraz 
czuwanie nad udzielaniem i 
wykorzystywaniem urlopów. 
Na wszystkich tych odcinkach 
zdarza się jeszcze wiele bra­
ków, wynikłych często z nied-

do wznoszenia muru drugiego, 
znacznie większego szybkościowca. 
Do podjęcia tej pracy zachęciły ro­
botników osiągnięcia uzyskane na 
pierwszej budowie prowadzonej me­
todą szybkościową.'

Przy pierwszym szybkościowcu

R O B O T N I C Y  „ P A G E D U
manifestują przyjaźń do ZSRR

Świetlica osiedla robotniczego 
„Paged“ na Oksywiu, nie mogła 
pomieścić wszystkich jego miesz­
kańców, którzy zebrali się by za­
manifestować uczucia orzyjaźni dla 
Związku Radzieckiego. W sali, bo­
gato udekorowanej flagami, umiesz­
czono na honorowym miejscu por­
tret Stalina, a pod nim hasło: 
„Niech żyje sojusz polsko-radziec­
ki“ .

Akademię zagaił ob. Adamczew­
ski, po czym DR RUCZKEL wy­
głosił referat okolicznościowy. Aka­
demia zamieniła się w potężną ma­
nifestację przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Padały okrzyki: „NIECH ŻYJE

ŻYJE WYPRÓBOWANY PRZYJA­
CIEL POLSKI — GENERALISSI­
MUS STALIN“ , „NIECH ŻYJE 
PREZYDENT BOLESŁAW BIE­
RUT“ .

W części artystycznej wystąpił 
zespół pracowników „Paged-u“ . 
Pieśni i tańce radzieckie, cieszyły 
się wielkim powodzeniem. (lem)

wej i rozpoczęto przygotowanie do 
robót dekarskich. Niektóre roboty 
blacharskie m. in.' rury spustowe 
1 rynny były już wykonane znacz­
nie wcześniej. W dniu dzisiejszym 
robotnicy zakończą zakładanie więź- 
by dachowej.

W ciągu ostatnich trzech dni 
przeciętna wydajność murarzy się­
gała 200 proc. normy. Ekipy ma­
larzy oczekują na rozpoczęcie pra­
cy wewnątrz budynku. Dotychczas 
pracowali przy gruntowaniu drzwi 
i szpachlowaniu okien.

W dniu 18 bm. przybyła na bu­
dowę wycieczka studentów Wy­
działu Architektury Politechniki 
Gdańskiej. Przyszli inżynierowie 
zapoznali s:ę z planem budowy, or­
ganizacją pracy i stanem wykona­
nia robót. Między studentami i ro­
botnikami wywiązały się dyskusje 
n. t. budowy.

WYCIECZKA STUDENTÓW ZO­
STAŁA ZORGANIZOWANA W 
ZWIĄZKU Z UCHWAŁAMI POD­
JĘTYMI NA NARADZIE RACJO­
NALIZATORÓW, PRZODOWNI­
KÓW PRACY I NAUKOWCÓW, 
ZWOŁANEJ PRZEZ NASZĄ RE­
DAKCJĘ. (S)

ko podrzędne, bądź też n ie mo- ZWIĄZEK RADZIECKI“ , „NIECH

Pracownicy PIH w szeregach
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Parafinowania ja]
ułatwia ich konserwację

Placówka eksportowa Central­
ni Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar 
skich w  porcie gdyńskim wprowa 
dziła ostatnio nową metodę kon- 

t J a i t f c & t g o  n w B S io n & 9 .w &  o s z c z ę d n o ś c i  I serwowania jaj kurzych. Dotyeh-

Robotnik i inżynier ze Stoczni Rybackiej
autorami projektu silnika

Pierwszy transport 
maszyn do pisania
dla nieuaidomgch

Motorowiec „Baltavia“ , który 
dnia 17 bm. zawinął do portu gdyń 
skiego z ładunkiem 684 tort drob­
nicy, przywiózł m. in. pierwszą 
partię, zakupionych przez Polskę 
maszyn do pisania dla niewido­
mych. Ponadto na ładunek składa 
ły się: wełna, opony I dętki, skó­
ry oraz instrumenty optyczne.

Załoga robotnicza Przedsiębior­
stwa Inwestycyjno-Remontowego 
Przemysłu Drzewnego postanowiła

na ogólnym zebraniu wstąpić do 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Poza tym robotnicy dla 
zadokumentowania swojej woli wal­
ki o pokój, zobowiązali się utrzy­
mać zdolność produkcyjną warszta­
tów w wysokości 125 proc. mie­
sięcznie, przyśoieszyć budowę ma­
gazynu, zaoszczędzając przy tym 
ok. 230.000 zł. oraz na 5 miesięcy 
przed terminem wyremontować jed­
ną tokarnię dla celów warsztato­
wych.

Jak donosi nasz korespondent ro 
botniczy tow. JASIŃSKI, Komisja 
Napędów przy Politechnice Gdań­
skiej zatwierdziła w  dniu 14 bm. 
projekt silnika ropnego typu Die­
sel o mocy 84— 80 KM. Projekt 
został opracowany przez majstra 
Stoczni Rybackiej tow. S T A N I­
SŁA W A  R Ę K A W K A  i 1NŻ. NA- 
GAWIECKIEGO.

Prace nad projektem trwały 
rok. Poza konstrukcyjnymi zale­
tami silnika, należy podkreślić, że 
wszystkie jego części będą produ­
kowane w  kraju. Przypuszczalny 
koszt budowy jednego silnika w 
produkcji seryjnej będzie wynosić

granicy kosztuje 
złotych.

ok. 5 milionów

W ojewódzka
narada energetyków
w Gdańsku

W dniu 21 bm. o godzfriie 10 od­
będzie się w gmachu Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Nadmor­
skiego Wojewódzka Narada Ener­
getyków, w której wezmą udział 
przodownicy pracy, nowatorzy i ra­
cjonalizatorzy, kierownicy działów, 
dyrektorzy oraz profesorowie Poli- 

ok. 2,5 mil. zł, podczas, gdy silnik i techniki Gdańskiej. Narada dokona .; 
tej samej mocy importowany z za ! przeglądu działalności ZEON,

czas do procesu konserwacji uży­
wano związków wapiennych. Obe­
cnie stosować się będzie krótką 
kąpiel w  oleju parafinowym. No­
wa metoda oprócz znacznego ob­
niżenia kosztów konserwacji nie 
wpływa ujemnie na zmianę zapa­
chu i treści jajka oraz idealnie 
chroni przed wysychaniem. Prze­
widuje się, że duże ilości w ten 
sposób zakonserwowanych ja j zo­
staną skierowane na rynek wew­
nętrzny zimą, tj. w  okresie naj­
mniejszej podaży. Dzięki wczesne­
mu przygotowaniu zapasów cena 
ja j zimą nie ulegnie większym wa 
haniom, (d )

Pomnik L. N. Tołstoja na skwerze przy ul. W ielkiej Pirogow- 
stii&j w Moskwie (Foto A R )

y  iewielka sala domu ludowe- 
”  go w Nawozu powoli zapeł­
nia się. Chłopi zajmują miej­
sca na ławkach ustawionych 
pod ścianami. - Tutejsi miesz­
kańcy są na ogół małomówni, 
lecz teraz gwar rozmów potę­
guje się.

W  jednym końcu sali, sku­
pia wokół siebie kilku słucha­
czy jakiś zamożnie ubrany i
gospodarz, w drugim końmi I wino, które wypili w sklepie 
widać większą grupkę w któ- tak na nich podziałało.

Na wsi kaszubskiej wzrasta czujność klasowa

Jak chłopi w Nawczu przeprowadzili wybory
do Komitetu Sklepowego 

Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej
wone, a

P O R T Y  P R A C U J Ą
KONIEC SEZONU 

POŁOWÓW 
BAŁTYCKICH

W przeciwieństwie do 
pólowów dalekómor- 
tuch, prowadzonych o- 

becnie przez polskie tra­
wlery rybackie, z dużym 
powodzeniem na Morzu 
północnym połowy bał- 
;yckie przynoszą słabe 
wyniki. Kutry łowią 
przeciętnie w ciągu jed­
nego dnia 300—400 kg dor 
szy. połowy śledzia nie 
przedstawiają się rów­
nież lepiej, z tym jed­
nak że na łowiskach ko­
łobrzeskich śledź stano- 
wi ,ok. 60 proc. złowionej 
ryby. Tzw. śledź północ- 
ny nie pojawił się jesz­
cze na łowiskach.

f iń s k a
PAPIERÓWKA
DLA WĘGIER

Firma „Baltica“ za- 
frachtowała ostatnio 5 
fińskich statków pod ia- 
dunki papierówki z por­
tu Mantyluoto do Szcze­
cina. Frachty te dokona­
ne zostały przez „Balti- 
c.ę“ na rachunek wę­
gierski.

SŁUŻBA
HYDROGRAFICZNA 

PRZY PRACY
W ubiegłym tygodniu 

ekipy służby hydrogra­
ficznej sprawdziły pozy

cje pław, oznaczających go największa żywot-
. . .—  .. : .-..—I 1  r G  oł\r_ ... i v .   *tor wodny między Gdy­
nią i Gdańskiem. W war 
sztatach Oddziału Hydro

ność wykazuje Władysła 
wowo. We wrześniu na 
wejściu do portu zanoto-

graficznego w Gdyni, wano 1.214. jednostek. No 
przygotowuje się nowe1 wootwarty port w Łebie 
pławy świetlne, które przejawia już pewną ak- 
będą instalowane w miej ,tywność. We wrześniu 
scach wyznaczonych. I do Łeby zawinęło 300 

WŁADYSŁAWOWO I jednostąk. Dla 4 stacji 
NAJRUCHLIWSZYM I ratownictwa . morskiego 

PORTEM RYBACKIM na wybrzeżu gdańskim 
Spośród małych por- sprowadzono ostatnio 

tów wybrzeża gdańskie- sprzęt ratowniczy.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 18 X  49.

GDAŃSK
Strefa Wolna: ,,Posei­

don“ fin., „Lechistan“ 
poi., „Olsztyn“ poi.

Basen Górniczy: „Ara- 
Ijritt“  rzw., „Katrina“ 
fin., „K iel“  szw., „Ma­
rieborg“ fin., „Ache- 
res“ fr., Stalinabad“ 
radź., „Wassborg“ fin. 
„Asceladen“ norw.

Dworzec Wiślany: „Go- 
pło“ poi.

Kanał Kaszubski: „Ti- 
nan“ gr. * -

Paged: „Hudrun“ norw., 
„Elbing 7“ al., „Par­
ma“ fin.

GDYNIA
'iabrz. Angielskie: „Ka­

stor“ pol*

Nabrz, Szwedzkie: „Qui­
stan“ szw., „Charków" 
radź., „Arkadia“ fin., 
„Orion“ dun., „Grim“ 
szw.

Nabrz. Duńskie: „Wal- 
borg“ szw., „Arabert“ 
szw., „Antonios“ pan.

Nabrz. Holenderskie:
„Tyr" szw., „Gunny" 
szw., „Glittertind“ fin.

Nabrz. Francuskie: .Ren 
svik" norw.

Nabrz. Polskie: „Ulsnes" 
norw. „H el" poi., „ j .  
Catharine" hol., „Bal­
tavia" bryt.

Nabrz. Indyjskie: 
bruk“ ooł.

„To-

rej przeważają ludzie ubrani 
skromniej, młodzież i nieśmia­
ło jeszcze wtrącające się do 
rozmowy kobiety.

Sekretarz Gminnego Związ­
ku Spółdzielni S. Ch. tow. Ka- 
szubowski wstaje i gestem pro­
si o ciszę. Rozpoczyna się ze­
branie wyborcze Członkowskie­
go Komitetu- Sklepowego w 
Nawczu.

Prezes Gminpej Spółdzielni 
S. Oh. oh. Klajn w obszernym 
przemówieniu zapoznaje siu-

oczy błyszczące. To praktykę” -» wykrzykuje zno­
wu ktoś inny.

Gneba kręci się nerwowo, dys- 
| kretnie szepcąc coś do swoich najKierownik sklepu spółdziel-

czego w Nawczu ob. Gneba — bliższych sąsiadów/. Okrzyki za 
„sklepowy _ jak_ nazywają wyborem j'ego siostry wznoszą się 
go mieszkańcy wsi, wślizguje coraz częściej, lecz wyłącznie z 
się̂  do. sali obrad za swoimi tej samej paczki amatorów wina. 
gośćmi. Na twarzy sklepowego zaczyna

* * * już błąkać się z trudem hamowa-
Zaczynają się wybory. Po- Większość

nie waż oh. Gneba zostaje w, y i czy.
najbliższym * czasie zwolniony Tutejsi chłopi są z natury ma- 
z zajmowanego stanowiska łomówni. Z ich twarzy trudno 
przez władze spółdzielni, więc | jest teraz cokolwiek wyczytać, 
na jego miejsce_trzeba wybrać Dziesiątki spokojnych spojrzeń
kogoś innego. Toteż nim zacz-

chaczy z obowiązkami komitetu ( ną sję wybory do komitetu,
sklepowego, który ma czuwać 
nad usprawnieniem jej działal­
ności przez stałą troskę o kon­
sumenta, zwalczanie wszelkich 
przejawów kumoterstwa, kon­
trolę pracy personelu i przez 
nadzór nad wykonaniem pla­
nów poszczególnych zakładów 
spółdzielczych. Na zakończenie 
prezes w gorących słowach a- 
peluje do zebranych, aby w tro 
sce o interęs gromady, wybra­
li do komitetu ludzi cieszących 
się jak najlepszą opinią i god­
nych zaufania.

*  * *
Do sali Domu Ludowego 

przylega sklep spożywczy na; 
leżący do spółdzielni. Salę i 
sklep łączą małe drzwi, który­
mi teraz już po rozpoczęciu ze­
brania wchodzą chyłkiem nowi 
przybysze. Twarze maja czer.-

zebrani na sali chłopi wybiera­
ją najpierw nowego kierowni­
ka sklepu.

Do prezydium zebrania wpły 
wają kandydatury dwóch ko­
biet.

Pierwsza to żona przybyłego 
tu przed dwoma laty nauczy­
ciela ob. Wolska — „nowa” — 
jak nazywa ją wieś, w 90 prze­
szło procentach zamieszkała 
przez Kaszubów zasiedziałych 
na tych ziemiach od wieków. 
Druga kandydatka to siostra

koncentrują się na stoliku prezy 
dlum od którego padają teraz sło­
wa: „K to za obywatelką Gneba, 
ręka do góry“ .

Pośpiesznie wyciągają się ręce 
rozgorączkowanych kompanów 
sklepowego, powoli z przekona­
niem podnosi prawicę kilku miej­
scowych bogaczy. Przewodniczą­
cy zebrania oblicza głosy. „A  kto 
za ob. Wolską“ —  pyta po chwili.

Teraz podnosi ręce przytłacza­
jąca większość zebranych. Bied­
niejsi chłopi, kobiety, chłopcy w 
poniszczonych bluzach SP-ow- 
skich —  słowem prawie cała sala.

ob. Gneby dotychczasowego ; Przewodniczący już głosów nie o 
„sklepowego”, a p op rzed n io ! błicza. Gneba znika za drzwiami 
właściciela prywatnego skle-1 sklepu, 
pu w Nawczu. i *  *  *

Nauczycielowa nj,e da sobie | Wybory do komitetu sklepowe- 
rady w sklepie. —• Słychać ko- go idą teraz szybko i sprawnie, 
ło drzwi jakiś glos. : Cztery wsie, Osiek, Łowicz, Nawcz

„Siostrą sklepowego ma już i Dziecielice, które biorą udział w

zebraniu wybierają najlepszych 
swoich ludzi. Grupa bogatych go­
spodarzy —  wyzyskiwaczy ma tu 
coraz mniej do gadania. Na wy­
suniętą przez tę grupę kandyda­
turę Józkowskiego (gospodarują­
cego na 20 hektarach), sala odpo­
wiada głuchym milczeniem, które 
równa się tutaj sprzeciwowi. Kań 
dydatura oczywiście upada. Do 
komitetu spółdzielczego wchodzą 
m. in. dwie kobiety, bezrolna Zo­
fia Bartkowiak i żona małorolne­
go chłopa Janina Lubocka. Prze­
wodniczącym zostaje chłop mało­
rolny Józef Mlszkowski, jego 
współpracownikami małorolni Jan 
Majer, Franciszek Panezocha i 
nauczyciel wiejski Marian Płotka. 

*  *  *
W  dyskusji jaka odbyWa się po 

zakończeniu zebrania chłopi poru 
szają wiele bolączek swoich gro­
mad. Mieszkańby Dzięcielic doma 
gają się nowej filii sklepu spół­
dzielczego. Chłopi z Nawcza usi­
łują zaradzić jakoś brakowi loka­
lu dla rozwijającej się coraz lepiej 
spółdzielni, oraz brakowi porząd­
nej świetlicy gromadzkiej.

„Ja dam swoje budynki na sklep 
i magazyn" —  mówi średniorolny 
chłop Szczepan Zwojewski wśród 
hucznego aplauzu zebranych.

Wybory do*Kom?tetu Sklepowe­
go Gminnej Spółdzielni S. Ch. w 
Nawczu dobiegają końca. Ich wy­
niki dowodzą, że wieś kaszubska 
staje się coraz bardziej uspołecz­
niona I czujna, że biedota wiejska, 
małorolni j średniorolni chłopi po 
trafią bronić swoich najżywotniej 
szych Interesów, przed usiłujący­
mi działać na ich szkodę bogacza 
mj wiejskimi i zręcznie maskują­
cymi się kombinatorami. Skład 
nowego Komitetu Sklepowego w 
Nawczu gwarantuje mieszkańcom 
czterech okolicznych gromad, że 
ich codzienne potrzeby otoczone 
będą należyta troską, J.J.B.
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Poznajmy naszych przyjaciół

Nauka i praca dla państw a
i d e ą  p r ^ e w s c i i s i ą  k e m s e n i o l c d w

Plan wykonali
m
i - w  \

Wraz z całym narodem ra-i nyeh republik, w radach obwo- 
dzieckim z zapałem pracuje dobrych, rejonowych i wiej-
dla dobra kraju i młodzież ra­
dziecka, przed którą stoją ot­
worem wszystkie drogi zarów­
no do nauki, jak j do wszech­
stronnej działalności we wszy­
stkich dziedzinach życia pań­
stwowego.

Czołowy oddział młodzieży

skich — ponad 100.000.
Ukraińską traktorzystke, Pa­

szą Angeliną, inżyniera _ Tatia­
ną Fiodorową i.wiele innych 
wybitnych przedstawicielek • i 
przedstawicieli młodego poko­
lenia wybrano'już po raz dru­
gi na deputowanych do Kady

radzieckiej — Komsomol, gru-1 Najwyższej ZSRR. 
pnje obecnie w swoich szere- i Za czyny bohaterskie w o- 
gaćh ponad 9 milionów chłop- j kresie wojny, za ofiarną pra- 
ców i dziewcząt. Młodzi działa-; cą w czasie piąciolatek stali- 
cze państwowi decydują wraz z i nowskich, za pracą w dziedzi- 
doświadczonymi przywódcami j nie komunistycznego wychowa 
partii i państwa o najważniej- j nia młodzieży, za owocny u- 
szych sprawach kraju. W  Ra- j dział w powojenej odbudowie
dzią Najwyższej ZSRR zasiada 
293 deputowanych młodzieżo­
wych. a w radach poszczegól-

Na m ie jsc u  lokalu n ocnego
powstał ośrodek ZHP

Ośrodek metodyczny prac śwlet 
licowych ZHP w  Gdyni powstaje 
w  podziemiach dawnego lokalu 
nocnego „San Francisco", w  któ­
rym mieści się również od nie­
dawna Czytelnia Młodzieży Biblio 
teki Miejskiej w  Gdyni. Harcerze 
przystąpili z entuzjazmem do wy­
remontowania i  urządzenia włas­
nym wysiłkiem swego ośrodka 
świetlicowego. Nadzór nad pra­
cami sprawuje podinspektor szkol 
ny w  Gdyni, b. harcerz.

gospodarki narodowej — Kom- 
somoł został odznaczony czte­
roma orderami Związku RaT 
dzieekiego.

W roku ubiegłym półtora 
miliona młodych robotników 
ukończyło przedterminowo 
wykonanie rocznych planów 
produkcyjnych. Na początku 
roku bieżącego 450.000 mło­
dych robotników pracowało 
już na poczet 1950 roku, a po­
nad 100.000 wykonało normy 
piącioietnie.

Ż inicjatywy komsomolców 
rozwinął się ruch w sprawie 
oszczędności surowca, energii 
elektrycznej, paliwa i narzę­
dzi.
W  socjalistycznym rolnic^ 

twie setki tysięcy chłopców i

Jeszcze jeden dobrze zorganizowany
re po dwumiesięcznej pracy nau-Kurs dla analfabetów, który 

mieści się w  szkole podstawowej 
nr 10, został zorganizowany przez 
Zarząd Dzielnicowy ZMP w  Oru­
ni. Na kurs uczęszcza 16 osób, któ

S z k o l ą  s i ę
radiotelegrafiści

Dnia 1 wrześna br. został otwar 
ty w  Komendzie Wojewódzkiej 
„Służby Polsce" 6-miesięczny 
kurs radiotelegrafistów. Absolwen 
tki i absolwenci kursu uzyskają 
kwalifikacje radiotelegrafisty, po 
znają działanie i budowę różnych 
radiostacji typu wojskowego, oraz 
będą mogli pracować w  tym  za­
wodzie. Warunkiem uzyskania dy­
plomu jest umiejętność nadawa­
nia j odbierania znaków Morse‘a 
w  ilości 7 grup na minutę.

Kurs ten jest już drugim tego 
rodzaju kursem organizowanym 
przez „Służbę Polsce" w  tym ro­
ku, celem zwiększenia kadr na­
szych radiotelegrafistów. Ośrodek 
łączności przy Komendzie Woje­
wódzkiej „S. P ." prowadzi poza 
tym kursy telefonistów i telefoni­
stek oraz kurs budowy linii tele­
fonicznych. (gs )

czyły sią już dobrze pisać i czy­
tać. Kierownikiem kursu jest kol. 
Zalejko, który nie ogranicza się 
do nauki pisania i czytania, lecz 
prowadzi także interesujące poga­
danki i  dyskusje na tematy poli­
tyczne i  zagadnienia społeczne. 
Poza tym uczy pieśni rewolucyj­
nych, robotniczych i  ludowych.

Atmosfera wzajemnej przyjaźni 
wśród uczestników kursu .jest 
wielką pomocą w  nauce i przy­
czyniła się niewątpliwie do dob­
rych wyników. T. F.

dziewcząt są kierownikami kol 
chozów i brygad, pracują jako 
agronomowie i specjaliści ho- 
dowli bydła. Szczególnie dużo 
młodzieży znajduje sią_ wśród 
traktorzystów i kombajnerów.

Ponad 2 miliony komsomol­
ców wiejskich prowadzi mło­
dzież kołchozową do walki o 
bogate plony, pomaga rozwijać 
hodowlą bydła, ogrodownictwo 
i inne gałązie rolnictwa. Z en­
tuzjazmem pracują komsomol­
cy nad realizacją planu prze­
obrażenia przyrody, są inicja­
torami elektyfikacji i radio- 
fonizaeji wsi.

Z równym zapałem i wy­
trwałością zdobywa młodzież 
radziecka wiedzą w szkołach.

W Związku Radzieckim zre­
alizowano powszechne, obo­
wiązkowe nauczanie siedmio­
letnie w mieście i na wsi. Do 
szkół początkowych i średnich 
ucząsscza w roku bieżącym 
ponad 34 miliony młodzieży, 
do wyższych zakładów nauko­
wych — ponad 1 milion. Prócz 
tego młodzież uczy sią rów­
nież w szkołach wieczoro­
wych, zorganizowanych jesz­
cze podczas wojny. W  roku 
bieżącym ponad 300.000 mło­
dych robotników ukończyło 
szkoły wieczorowe, nie odry­
wając sią od warsztatu pra­
cy. 700.000 chłopców i dziew­
cząt ucząszcza do szkół rze­
mieślniczych i przechodzi 
specjalne szkolenie przemy­
słowe.
Komsomol posiada ‘ własną 

placówką wydawniczą, która 
wydała już 300 milionów eg­
zemplarzy książek dla młodzie­

ży. Wydawane są też gazety i 
czosopisma dla dzieci i mło­
dzieży. Istnieje również wiele 
specjalnych bibliotek.

W okresie drugiej wojny 
światowej młodzież radziecka 
była przykładem niezwykłego 
męstwa i ofiarności. Historia 
nigdy nie zapomni legendar­
nych, młodych bohaterów, któ­
rzy walczyli z najeźdźcami fa­
szystowskimi o interesy mas 
pracujących świata.

Również i obecnie młodzież 
radziecka podkreśla swą soli­
darność z demokratyczną mło­
dzieżą całego świata — gotowa 
jest zawsze wałczyć wspólnie z j 
masami pracującymi wszyst­
kich krajów o realizacją wol­
nościowych idei Wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji Listopa- 
wej, idei komunizmu.

B. BURKÓW.

przed terminem
Na 30-lecie Komsomołu 

ponad 2 miliony młodych 
robotników radzieckich wy 
pełniło roczne normy pro- 
uukcji. .Normy pięcioletnie
wypełniło ponad 450 tys.
komsomolców.

Na zdjęciu: brygadzista 
brygady komsomolskiej w 
mosKiewsiuej iaoryce „sierp 
i Młot" hutnik A. Nikoła- 
łerw, który wypełnia prze­
ciętnie 120% normy.
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ziez uczci pracą i Zjazd ZMP
Wojewódzki Zjazd ZMP, który 

odbędzie się w Gdańsku, jest nie­
wątpliwie ważnym wydarzeniem w 
życiu młodzieży. Na hasło rzucone 
przez ZMP-owców ze Stoczni 
Gdańskiej, aby uczcić Zjazd pracą, 
napływają coraz to nowe zobowią­
zania, które już od kilku tygodni 
drukujemy w „Giosie Młodych“ .

Młodzież z Państwowych Zakła­
dów Budowy Mostu na Nogacie 
w Malborku wykończy nawierzch­
nię mostu na 14 dni przed termi­
nem.

Koła ZMP drukarni, cukrowni,

UWASA KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Dnia 15 października upłynął termin nadsyłania prac na nasz 

konkurs pt.

„Polska uj oczach młodzieży“
Biorąc za podstawę ilość nadesłanych prac można stwierdzić, 

że konkurs wzbudził duże zainteresowanie. Wzięła w  nim udział 
młodzież całego województwa. Pisali robotnicy ze Stoczni, ucz­
niowie z Tczewa, czy Lęborka, a nawet z Warszawy.

W  najbliższym czasie prace te zostaną ocenione przez jury 
konkursowe.

Wyniki konkursu i listę nagrodzonych podamy w  „Głosie
Młodych“ .

FILM O Ś W IA T O W Y
powinien dotrzeć do każdej szkoły

Dużym ułatwieniem w nauce są 
filmy oświatowe. Wszystkie szkoły 
zeleldryfikowane odwiedza co naj­
mniej raz na miesiąc operator fil­
mowy z peinym wyposażeniem 
technicznym, który wyświetla do­
skonałe filmy naukowe z dziedzi­
ny przyrody, geografii i historii.

NA PLANTACJACH BAW EŁNY W  UZBEKISTANIE

Najmłodsi bawią się i uczą przy 
bajkach filmowych.

Filmy są w czasie, wyświetlania 
omawiane przez nauczyciela i sta­
nowią cenną pomoc naukową nie 
znaną zupełnie, na t&renie wsi w 
Polsce przedwrześniowej. Film 
oświatowy niejednokrotnie wyjaś­
nia zagadnienia, których żaden, na­
wet najlepszy nauczyciel nie może 
tak opisać np. rozwój roślńj, owa­
dów itp.

Miesięczne wyświetlanie filmów 
nie rozwiązuje jednak zagadnienia, 
bo każda szkoła powinna posiadać 
własny aparat i kartotekę filmową.

W planach Ministerstwa Oświa­
ty i Wydziału Filmów Oświato­
wych przy Instytucie Filmowym 
przewiduje się zaopatrzenie w cią­
gu kilku lat wszystkich szkól w 
tę nieodzowną dzisiaj pomoc nau­
kową. Jest to jednak koszt ol­
brzymi, sięgający milionów zło­
tych. Toteż młodzież szkolna po­

maga w tej akcji, opłacając abo­
nament za wyświetlanie filmów w 
kwocie 150 zł. rocznie (10 proc. 
biednej młodzieży zwalnia się od 
opłat).

W obecnym roku szkolnym W y­
dział Filmów Oświatowych w Gdań 
sku zamierza zaopatrzyć kilkana­
ście szkół w aparaty i filmy. Jed­
nym z warunków uzyskania apara­
tu jest przedterminowe uiszczenie 
abonamentu rocznego przez wszyst­
kie!) uczniów danej szkoły.

Sprawą tą powinny zająć się Ko­
mitety Rodzicielskie wszystkich 
szkół. E. Y-

roszarni lnu i konopi w Malborku, 
oraz cukrowni w Nowym Stawie,
zobowiązały się powiększyć stan 
członków o 20 proc., zwiększyć 
prenumeratę prasy'ZMP o 39 proc., 
stworzyć po trzy nowe brygady 
produkcyjne, uporządkować świetli­
cę i usunąć niedociągnięcia w do­
tychczasowej pracy organizacyjnej.

W Kościerzynie w dniu 3 bm. 
odbyła się konferencja delegatów 
na Zjazd Wojewódzki, na której 
uczestnicy zobowiązali się zaopie­
kować kołem ZMP w powie­
cie, założyć 5 kół naukowych w 
szkołach, 4 drużyny harcerskie w 
mieście i 2 na wsi, zorganizować 
kurs dla nalfabetów w PGR Modro- 
wo, uporządkować i oddać do użyt­
ku 2 świetlice w Nowym Barko- 
czynie i w Nowym Wiecu.

Koło ZMP przy Gimn. Ogółn. 
w Tczewie zobowiązało się zało­
żyć 6 kół TPPR, członkowie kola 
przy Państw. Domu Dziecka w 
Tczewie zobowiązują się systema­
tycznie podnosić swój poziom ideo­
logiczny i zorganizować wieczór 
chóralno-recytatorski dla 3-ch kól 
robotniczych.

Członkowie koła Nr. 3 przy El­
bląskich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego zobowiązali się prze­
pracować nadliczbowo 300 godzin, 
a zarobione w ten sposób pienią­
dze przekazać na budowę Central­
nego Domu Młodzieży, (co jest 
częściowo już zrealizowane), za­
prenumerować dla wszystkich człon 
ków prasę ZMP i przodować w 
nauce.

Poza tym wpłynęły- rezolucje z 
następujących kól: z Państw. Gimn. 
i Lic. Handl. w Elblągu, z Zakła­
dów Sprzętu Transportowego i Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa, z Gimn. 
Energetycznego, z Browaru, Fa­
bryki Wyrobów Metalowych i in. 
zakładów pracy z Elbląga, w któ­
rych młodzież zobowiązuje się do 
prenumerowania prasy ZMP, prze­
pracowania nadliczbowo 1.200 go­
dzin na rzecz budowy CDM i po­
stawienia na lepszym poziomie 
szkolenia ideologicznego.

Młodzież Fabryki Mebii w Go-

ścicinie podjęła zobowiązanie wyko­
nania podarunków na zjazd: stolika 
i szachów, dwóch krzeseł oraz 
herbu Wejherowa.

Członkowie kół ZMP w Mło­
dzieżowych Rolniczych Spółdziel­
niach Produkcyjnych w Długim 
Polu zobowiązali się zakończyć wy­
kopki przed terminem, wzmóc pra­
cę w kole przez zorganizowanie 
początkowego szkolenia politycz­
nego, zaprenumerować niezbędne 
pisma i wysiać na Zjazd Woje­
wódzki plan obrazujący rozwój 
spółdzielni.

Rezolucje i zobowiązania napły­
wają w dalszym ciągu z terenu 
całego województwa. (c)

10 tysięcy złotych
z a o sz cz ę d z ili uczniowie w Elblągu

ZMP uczniowie Państwowego Gi-

Koichoiuicika Raimowa zobow iązala sig zebrać w tym sezonie
15 ten H iu e tm  tK&Je ARJ,

pracy w  PGR zgłaszają się także 
codziennie 40-osobow,e grupy 
młodzieży, zatrudnionej na PK P  
w  Tczewie. 16 i 17 bm. w  kopa­
niu kartofli pomagało ok. 3 tys. 
młodzieży ze szkół, w  tym ok. 
2 tys. aktywistów ZM P i SP. (b).

Tysiące młodzieży z miast 
p o m a g a ją  w  k o p a n iii z ie m n ia k ó w
Gdy tylko rozeszła się wieść, sóh, z O liwy i Nowego Portu. Do 

że można pomóc ZMP-owcom 
na wsi —  harcerki i harcerze po 
stanowili zorganizować wyjazd 
na kopanie kartofli. W niedzielę 
16 bm. drużyny harcerskie ze 
szkoły nr 35 w  Oliwne wyjechały 
do_Długiego Pola, gdzie znajduje 
Się Młodzieżowa Spółdzielnia Pro 
dukcyjna.

Ogółem obie drużyny zebrały 
7500 kg ziemniaków.

Zastęp „Dąbrowszczaków" zza  
stępowym Mrówką na czele po­
stanowił wydać specjalny numer 
gazetki ściennej, poświęcony wy 
cieczce i przesłać go do świetlicy 
w Długim Polu.

W dniu 15 bm. -wyjechała z 
Gimnazjum i Liceum im. Pniew- 
skiego we Wrzeszczu 40-osobowa 
grupa młodzieży, aby również po 
móc przy kopaniu kartofli kole­
gom z Długiego Pola. Poprzednio 
wyjechało tana iuż ponad 18Q a-

Aby uczcić Wojewódzki Zjazd mnazjum i Liceum Handlowego w 
y - -  - ■ ~  Elblągu postanowili wyremonto­

wać salę gimnastyczną. Prace, 
których koszt miał wynieść 10 
tys. zł, członkowie koła ZMP, o- 
raz junaczki i* junacy miejscowe­
go hufca „SP " przy dzielnej po­
mocy młodzieży niezorganizowa- 
nej wykonali w  ciągu jednego 
dnia. *

Uruchomiono również spółdziel­
nię uczniowską, której obrót w y­
nosi ok. 50.000 zł. Obecnie orga­
nizuje się tam akcja dożywiania 
niezamożnej i mieszkającej daleko 

młodzieży (d).

Trzeci konkurs
¿junackich zespołów
ś n i e ś i i c & Ę w y c S »  •
W  niedzielę, 16 bm. w  Nowym 

Dworze Gdańskim odbył się kon­
kurs junackich zespołów świetlico­
wych. Licznie zgromadzona lud­
ność Nowego Dworu i okolicy słu 
chała z przyjemnością pięknych 
wierszy i piosenek polskich i ra­
dzieckich, w  wykonaniu młodych 
junaków.

I-sze miejsce i nagrodę prze­
chodnią Komendy Wojewódzkiej 
zdobył zespół 23 brygady, która 
równfeż w  poprzednim konkursie 
zajęła I-sze miejsce, I I  miejsce za­
jął zespół 32 brygady i I I I—34-ej. 
Na wyróżnienie zasługują zespoły 
33 i 19 brygady.

Z okazji Miesiąca Pogłębienfa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
wszystkie zespoły będą dawać 
przedstawienia w okolicznych 
wsiach (a).

Idźmy ich śladem
Kol. Leonard Wyszomirski 

ma 24 lata i pracuje jako to­
karz w  dziale mechanicznym 
PKP „Trojan", W  kole ter er o-

P R E N U M E R A T Ę
CZASOPISM RADZIECKICH NA ROK 1950
przyjmują wszystkie Delegatury i Oddziały 
R.S-W. „Prasa” Klub Międzynarodowe] Pra­
sy i Książki Warszawa, ul. Bagatela 14. 

(PKO 1-8270) oraz Oddziały „Klubu 
WROCŁAW,

uł. Gen. Świerczewskiego 89.
ŁÓDŹ,

ul. Piotrkowska 98.
WARSZAWA - ŻOLIBORZ, 

ul. Mickiewicza 37.

wym ZMP peini funkcję skarb 
nika i jest także członkiem Za 
rządu Zakładowego ZMP. Kol. 
Wyszomirski jeden z pierw­
szych zapoczątkowa' współza­
wodnictwo pomiędzy kołami 
ZMP na terenie „Trojrnu“ I 
twierdzi, że przede wszystkim 
przez indywidualne i grupowe 
współzawodnictwo pracy moż­
na rozszerzyć swoje wiadomo­
ści fachowe.

Kol. Wyszomirski został de­
legatem na Zjazd Wojewódzki 
ZMP w Gdańsku.
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komunalnych irarunkótu bytu mas pracujących
POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ

Zagajając wczorajsze plenarne i Koszty administracyjne Woje
posiedzenie Gdańskiej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej tow. Duda- 
Dztewierz omów® ostatnie wyda­
rzenia na arenie międzynarodowej, 
na których skoncentrowała się u- 
waga świata. Międzynarodowy 
Dzień Pokoju 2 października prze 
kształcił się w  olbrzymią manife­
stację setek milionów ludzi.

Oficjalne podanie do publicznej 
wiadomości faktu posiadania bro­
ni atomowej przez Związek Ra­
dziecki wywołało falę bezsilnej 
wściekłości wśród podżegaczy wo­
jennych i  przyczyniło się do dal­
szego wzmocnienia frontu obroń­
ców pokoju.

Dewaluacja funta i wraz z nim 
całego szeregu walut europejskich 
oznacza dalsze pogłębianie się kry 
zysu i sprzeczności, rozdzierają­
cych świat kapitalistyczny.

W  wyniku wielkich zwycięstw 
chińskiej Arm ii Ludowej powsta­
ła Republika Ludowa Chin, która 
pod przewodnictwem partii komu­
nistycznej i je j wodza Mao-Tse- 
Tunga wprowadziła 450 milionów 
ludzi do obozu pokoju, a jednocze­
śnie dodała ludom kolonialnym 
nowego bodźca do walki o wyzwo 
lenie narodowe.

Podżegacze wojenni czynią 
wszystko, by z  Niemiec zachod­
nich zrobić swą bazę operacyjną, 
a jednak mimo powołania separa­
tystycznego, reakcyjnego rządu w  
Bonn, —  rządu marionetek w  rę­
kach imperialistów, mimo wszel­
kiego rodzaju represji, rosną z ka 
żdym dniem siły pokoju w  Niem­
czech zachodnich, gdzie partia ko 
munistyczna, idąca do wyborów 
pod hasłami antyrewizjonistyczny-

wódzkiej Rady Narodowej zam­
kną sic; w  roku 1950 sumą
13.133.000 zł. Konserwacja mająt 
ków i przedsiębiorstw z Woj. Zw. 
Sam. pochłonie 2.1C9.000 zł. Su­
mę 500 tys. zł przeznaczono na 
urządzenie ośrodka straż}’ pożar­
nej. Całkowita suma budżetu w 
dziale oświaty —  4.750.000 zł —  
obrócona zostanie na stypendia 
dla niezamożnych uczniów, przy 
czym stypendyści szkół średnich 
otrzymywać będą 4.000 zł mie­
sięcznie zamiast 3.000 zł w  r. b., 
a stypendyści szkół wyższych i 
zawodowych — 5.000 zł miesięcz­
nie zamiast 4.000 zł w  br. Dział 
Kultury i Sztuki, który dyspono 
wać będzie 1.950.000 zł, przezna­
czy 450.000 zł na stypendia,
500.000 na utrzymanie Muzeum 
Ziemi Kaszubskiej, a 1 mil. zł na 
kursy dla wytwórców kaszub­
skiej sztuki ludowej. W  roku 
1950 planowane jest zorganizowa 
nie wystawy dorobku gospodar­
czego woj. gdańskiego, na której 
reprezentowany będzie również 
dorobek rolnictwa. Budżet WZS 
przewiduje premie dla wystaw- 
ców-rolników w  wysokości 1 mil. 
zł. Przewidziano również 450.000 
zł .na stypendia dla uczniów 
szkół rolniczych.

Gospodarka Woj. Zw. Sam. 
opiera się wyłącznie na docho­
dach własnych, przy czym 97,7% 
dochodu budżetu administracyj­
nego stanowią wpływy z podatku 
gruntowego i od nieruchomości.

Budżet nadzwyczajny to tylko 
pozycja: po stronie docho­

dów 311.600.000 zł z tzw. akcji 
„333" —  po stronie wydatków

mi i głosząca trwałość granicy na cała ta suma przeznaczona zosta- 
Odrze i Nysie zebrała półtora mi I ła na dokończenie budowy szkól- 
liona głosów. Jednocześnie we pomników Polski Ludowej, roz- 
wschodniej strefie Niemiec pro- t poczętych w  br. i budowę 13 na- 
klamowana została Niemiecka Re ' 
publika Demokratyczna. Fakt, że 
na je j czele stanął wypróbowany 
działacz Komunistycznej Partii 
Niemiec i przywódca SED W il­
helm Pieck, fakt, że wyrażając 
wolę narodu niemieckiego stwier­
dził on, że granica na Odrze i Ny­
sie jest granicą pokoju —  ozna­
cza jeszcze jeden cios zadany pod­
żegaczom wojennym. List gene­
ralissimusa Stalina do prezydenta 
Piecka i premiera Grotewohla, to 
nowe źródło naszej pewności w  
zwycięstwo trwałego pokoju. Na­
ród polski wita y fak t powstania 
Demokratycznej 'Republiki N ie­
mieckiej, dzięki któremu stworzo­
ne zostały warunki nowych, dob­
rosąsiedzkich stosunków pomiędzy 
obu narodami.

Budżet Wojewódzkiego 
Związku Samorządowe- 

go na rok 1950
Na wczorajszym zebraniu 

GWRN uchwaliła' budżet W oje­
wódzkiego Związku Samorządo­
wego na rok 1950. Budżet zwy­
czajny zamyka się sumą złotych 
42.569.000, a w ięc niemal równą 
sumie budżetu na rok bieżący. Z 
tym jednakże, że w  roku bież. 
14,5 miliona zł przeznaczonych 
było na pokrycie niedoboru Za­
kładów Opiekuńczych w  Wejhe­
rowie, które w  najbliższym cza­
sie przejęte zostają przez M ini­
sterstwo Opieki Społecznej. W 
związku z tym 14,5 mil. zł prze­
znaczyć można było w  prelimina 
rzu budżetowym na rok 1950 na 
inne cele.

Najpoważniejszą pozycję bud­
żetu administracyjnego stanowią 
po stronie wydatków subwencje 
dla Powiatowych Związków Sa­
morządowych, których dochody 
nie mogły zaspokoić istotnych i 
pilnych potrzeb. W  przeznaczo­
nej na te cele sumie złotych 
18.166.000 (42,5% ogólnej sumy
budżetu) figurują następujące po 
zycje: na konserwację dróg po­
wiat gdański otrzyma 6 mil. zł, 
powiat lęborski —  3 mii. zł; na 
opiekę społeczną powiaty koś- 
cierski i  kartuski otrzymają po 
0,5 mil. zł; na rozbudowę świet- 
lijg i Domów Społecznych powiat 
1 «¡Ścierski 1 mil. zł; na popie­
ranie hodowli owiec powiat koś- 
cierski, gdzie ma powstać fabry­
ka włókiennicza, otrzyma 1 mil. 
zł, a powiat kartuski 950 tys. zł; 
na przedszkola powiat tczewski 
otrzyma 400.000 zł, sztumski — 
950 tys. zł i kartuski —  100 tys. 
zł. Ponadto miast/ Sztum sub­
wencjonowane będzie w  wysoko­
ści 3,5 mil. zł z przeznaczeniem 
tej sumy ną rozbudowę szpitala,

stępnych.

S miln. złotych z akcji 
i»33S*‘ na odbudowę 

szkół Warszawy
W wyniku dyskusji Rada po­

stanowiła projekt budżetu w  po­
wyższych sumach zatwierdzić z 
tym jednakże, że na wniosek 
tow. Zawrockiego zobowiązano 
Prezydium Rady do poczynienia 

■ oszczędności w  poszczególnych 
pozycjach i przeznaczenia 2,5 
mil. zł na popieranie i umasowie 
nie sportu i wychowania fizycz­
nego, zwłaszcza przez budowanie 
boisk na wsi i pomoc w zaopa­
trzeniu w  sprzęt sportowy. Jedno 
myślnię uchwalono także na 
wniosek radnego Baczewskiego, 
występującego w  imieniu zjedno 
ezonego klubu stronnictw ludo­
wych, przekazać z funduszów 
akcji „333“ 6 mil. zł na odbudo­
wę szkół Warszawy. W  ten Spo­
sób Rada dała wyraz stosunkowi 
społeczeństwa gdańskiego do spra 
w y odbudowy stolicy.

6-ietni plan inwesty­
cyjny samorządu 
woj. gdańskiego

Projekt planu inwestycyjnego 
samorządu woj. gdańskiego w  ra­
mach planu 6-letnfego zreferował 
wiceprzewodniczący W R N  poseł 
Stefański. Obszerny jego referat 
dał obraz rozwoju .gospodarki sa­
morządowej w  najbliższych 6-ciu 
latach. Stanowic on będzie ogrom­
ną poprawę komunalnych warun­
ków bytu pracującej ludności na­
szego województwa. Ogólna suma 
inwestycji samorządowych wy­

konów zł. Najpoważniejsze Inwe­
stycje dokonane będą w  dziedzi­
nie szkolnictwa (2,7 miliarda zł), 
komunikacji (1,5 miliarda zŁ ), za, 
kładów wodociągów i kanalizacji 
(900 milionów zł).

„Jest rzeczą oczywistą —  
stwierdził, zabierając głos w  dy­
skusji tow. Stolarek —  że plan 
6-letni i inwestycje, które w za­
kresie gospodarki samorządowej 
wykonamy w  ramach tego pla­
nu, będą ogromną zdobyczą mas 

pracujących Wybrzeża. Otworzą 
one nowy etap w  rozwoju nasze 
go życia w każdej dziedzinie dzia 
lalności samorządu;
Samorządowy plan inwestycyj­

ny, nie jest jednakże wolny od 
pewnych braków. Wynikły one 
stąd, że nie potrafiliśmy wszyst­
kich naszych pilnych potrzeb, w y­
magających zaspokojenia w  naj­
bliższych sześciu latach w  porę 
przedstawić i uzasadnić władzom 
centralnym. W  związku z tym 
tow. Stolarek wnosi, o zobowiąza­
nie Prezydium W R N  do poczynie­
nia starań, by pewne, wprawdzie 
w  zestawieniu z sumą niemal 9 mi 
bardów złotych, nieznaczne kre­
dyty inwestycyjne uzyskać dodat 
kowo. Dotyczy to przede wszyst­
kim inwestycyj drogowych. Jesz­
cze w  roku 1950 konieeżna będzie 
przebudowa węzła drogowego w 
Gdyni, co pozostaje w  związku z. 
wybudowaniem nowego wiaduktu. 
Suma potrzebna na ten cel wynie 
sie ok. 100 milionów zł. Koniecz­
ne będzie wybudowanie drogi łą­
czącej Brzeźno z Oliwą i Sopo­
tem, dotychczas bowiem dzielnica 
ta ma jedynie połączenie z N o­
wym Portem. Niezbędne będzie 
również przeprowadzenie drugiej 
linii tramwajowej do Brzeźna. Bu 
dowa szkół-pomników Polski Lu­
dowej w  Gdańsku i w  Gdyni w y­
maga doprowadzenia ulic do tych 
szkół, na co potrzeba ok. 11 mi­
lionów zł. Drogi I  ulice w  ElbJą 
gu wymagają dodatkowych 10 mi­
lionów zł. Zbyt małe sumy prze­
widuje 6-letni plan inwestycyjny 
na zakłady oczyszczania' miast. 
Przewiduje się cl i a trójmieścia za­
kup zaledwie 12 samochodów cię­
żarowych, podczas gdy w  ciągu 6 
lat prawdopodobnie dwa razy wię 
cej samochodów Zakłady Oczysz­
czania Miast będą musiały wyco­
fać z eksploatacji.

_W imieniu, klubu radnych stron­
nictw ludowych, radny Gniazdowski 
zaapelował do Rady o zwiększenie 
subwencji na potrzeby szkolnictwa 
wiejskiego, na rozszerzenie sieci 
ośrodków zdrowia na wsi i zwięk­
szenie ilości wiejskich domów spo­
łecznych.

Radne Braunowa i Zawidzka po­
ruszyły sprawę rozbudowy szpital­
nictwa zakaźnego na terenie trój­
miasta, radny Skołożyński wystą­
pił z wnioskiem o zalesienie nie­
użytków w obrębie 3 miast.

Na zakończenie dyskusji zabrał 
głos tow. wojewoda Zrałek. „Opra­
cowanie projektu samorządowego 
6-letniego planu inwestycyjnego, 
jak i dyskusja nad nim — mówił 
tow. Zrałek — dowodzą rzetelnego

nięcia gospodarki samorządowej w 
ogólny plan państwowy, przewidzia­
ny w dodatku na tak rozległy okres 
czasu. Oczywiście, projekt ma jesz.- 
cze i pewne braki, np. nie rozpra­
cowano w całej pełni zagadnienia 
rozbudowy dróg i ulic, tym nie­
mniej obszerna i twórcza krytyka, 
z jaką odniosło sio do projektu 
plenum Wojewódzkiej Rady pozwoli 
na usunięcie pozostałych niedociąg­
nięć".

Po zakończeniu dyskusji, plenum 
rady uchwaliło jednomyślnie przyję* 
cie zgłoszonych w dyskusji dezy­
deratów i projektów uchwał o 6- 
letnim planie inwestycyjnym samo­
rządu gdańskiego przedstawionych 
przez Prezydium;

Na wczorajszym posiedzeniu 
Ruda przyjęła do wiadomości rezy 
gnację tow. tow. Olbrychta, Pa- 
rola i L. Srebrnika z mandatów 
radnych i dokonała na ich m iej­
sce wyboru nowych radnych. Zo­
stali nimi: K. Leja, F. Rzepa 
(PRN Starogard) i B. Gieinza 
(M RN Gdańsk). W  związku z o- 
b jęciem stanowiska prezydenta 
m. Gdańska, tow. P. Stolarek 
zgłosił rezygnację z mandatu 
członka prezydium WRN, przy 
czym na jego miejsce wybrany zo 
stał tow. W. Szeliga, kier. wydz. 
samorz. KW  PZPR,

Dalszy ciąg sprawozdania z Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej poda­
my w numerze jutrzejszym.

Prezydium zjazdu pro lownikOw służby zdro wia w Gdańsku 
, (do art. u dołu)

W I E Ś  G D A Ń S K A
na cześć zjednoczenia ruchu ludowego

W  zrozumieniu doniosłości 
zjednoczenia ruchu ludowego, 
chłopi z terenu woj. gdańskie­
go. w dalszym ciągu podejmu­
ją uchwały dla uczczenia Kon­
gresu.

W  gromadzie Starzyli (pow 
Malbork) członkowie koła SL 
postanowili doprowadzić obej­
ścia gospodarskie do należyte­
go i estetycznego wyglądu. 
Gromada Lubstowo (pow. Mal­
bork) wyremontuje drogę przez 
wieś na odcinku 400 mb.

Gromada Zwierzno (pow. El­
bląg) dokona naprawy budyn­
ku dla przedszkola, gromada 
Kozgart (pow. Elbląg) oczyści 
rowy melioracyjne oraz zaku­
pi radioodbiornik dla miejsco­
wej szkoły. Gromada Krąszo- 
wice (pow. Elbląg) wyremon­
tuje lokal dla filii Gminnej

Komitetom Członkowskich
przy sklepach „Zgody

W  dniu dzieslejszym, 19 bm. o 
godz. 18 w  sali L ig i Kobiet w  Gdy 
ni, przy ul. Abrahama 11, odbę­
dzie się konferencja delegatów 
Komitetów Członkowskich, czyn­
nych przy sklepach „Zgody“ .

W  dniu 19 bm. w  świetlicy „Zgo

w Gdyni
dy“, przy ul. Zygmunta Augusta 
9, odbędzie się o godz. 18 pokaz 
przyrządzania surówek i past do 
Chleba z  margaryny. Pokaz ten 
zostanie w  dniu 21 bm. powtórzo­
ny w  Orłowie, w  świetlicy PZPR, 
przy Placu Górnośląskim 11.

Wieczór przyjaźni polsko-radzieckiej
u  i t > u r g n a i * z i |

W  hali Marynarki Wojenej od­
był się występ artystyczno literac­
ki w  ramach Miesiąca Pogłębia­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
W  części literackiej red. Włodzi­
mierz Wnuk wygłosił pogadankę 
o książce Niekrasowa pt.: „W  o- 
kopach Stalingradu", odczytując 
niektóre fragmenty książki. W  
części wokalno-muzycznej wystą­
pili, uczniowie średniej Szkoły Mu 
zycznej —  Irena Kluków na, któ­
ra odegrała na fortepianie utwory 
Czajkowskiego i Rachmaninowa, 
oraz Fema Tłomińska i Jan Gda 
nieć, którzy odśpiewali kilka pieś­
ni rosyjskich. Odczyt i -występy 
wokalno - muzyczne. „  . marynarze

wysiłku radnych w kierunku wciąg- przyjęli niezwykle serdecznie'.

Szczególnie entuzjastycznie oklas 
kiwano duet Tłomińskiej i Cdań- 
ca. Artystom podziękował w imle 
niu Marynarki Wojennej kpt. Bo­
guszewski.

L f
I

W IELKI K O N C E R T
Mlharmonii Bałtyckiej

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbędzie 
się w piątek, 21 bm, we Wrzeszczu o- 
raz w sobotę, 22 bm. w Gdyni Nad­
zwyczajny Koncert Filharmonii Bałtyc 
kie.j z udziałem słynnego pianisty ra­
dzieckiego Lwa Obcrina, który wyko­
na koncert fortepianowy d-moll Rach- 
fnaninowa. Orkiestrą pod batutą dyr. 
Latoszewskiego odegra suitę symfonicz 
ną Rimski-Korsakowa „Scheherezada“ .

DlA WS
Ze zjazdu pracowników służbp zdrowia w Gdańsku

Juk już donósiliśmjr, w ubie: 47 kołach związkowych. Prze-1 du na zapianów
« • w - « ,  a ™ * .  « * * < * * > ■

Spółdzielni Samopomocy Chłop 
skiej. Gromada Zambrowo 
(pow, Elbląg) zbuduje drogę 
na przestrzeni 100 mb. Groma­
da Olesno (pow. Elbląg) wyre­
montuje i odda do użytku Dom 
Ludowy. Gromada Żurawiee 
(pow. Elbląg) zreperuje drogę 
oraz odstawi terminowo ziem­
niaki,, do Gminnej Spółdzielni. 
Gromada Wojciechowo (pow- 
Elbląg) zbuduje 7 mostów prze 
jazdowych na drogach pol­
nych. Gromada Łącze (pow- 
Elbląg) wyposaży świetlicą, 
zakończy terminowo _ kontrak­
tację _ trzody chlewnej, przeka­
że książki bibliotece świetlico­
wej i wybuduje jedną studnią, 
Gromada Smątkowo (pow. El­
bląg) zwiezie gruz i materiał 
w ilości 27 m8, potrzebny do 
naprawy drogi. Gromada Dol­
ne Karezowiska (pow, Elbląg) 
udzieli pomocy przy budowie 
szkoły przy zwózce materiału. 
Gromada Zajączkowo (pow. El­
bląg) pomoże przy budowie 
szkoły-pomnika w Milejewie 
przez oczyszczenie i dostarcze­
nie 500 cegieł. Gromada Sta­
rówka (pow. Elbląg) odbuduje 
boisko sportowe. Gromada Wę­
gle (pow. Elbląg) zradiofoni- 
zuje szkołą.

Wartość zobowiązań wynosi 
ok. 1 miln. zł.

T Z e a łr y
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

„Zemsta“ Al. Fredry o godz. 19.30. 
Teatr Państwowy w Gdyni  

„Poskromienie złośnicy“ W. Szekspira 
o godz. 19.30.

Teatr Państwowy w Sopocie —
„Okno w  lesie“ , sztuka pisarzy ra­
dzieckich Rachmanowa i Ryssa.

K ma

Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku walny zjazd delegatów 
Związku Zawodowego Praeow

woj' SńańsKiego « ' 1 ników Służby Zdrowia woj. 
plamę 6-letmm przez władze cen- j gdańskiego. Związek liczy

Związku Zawodowego Pracow­
ników Służby Zdrowia ob. 
Fiderkiewiez w swym referacie 
podkreślił, że liczba członków

traîne wynosi 8 miliardów 930 mi- 5.473 członków, zrzeszonych w będzie nadal wzrastać ze wzglą
u mmii lim miii i u nu mim inni ni u im umil iiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiii Trrrr̂tnimwrBnMiiiiii m\ ■iimiMini wini miś ■hiubm mi niimrimiii«i ■mwin

G II A A I ) - H O T  j; l  K AW IAR NIA

CODZIENNIE PiłZY FORTEPIANIE OD GODZ. 17.30 

BOLESŁAW BOROWSKI

UWAGA!  - WZNAWIAMY ŚRODY AR­
TYSTYCZNE,

dnia 19. X. 1949 r. od godz. 18-tej do 20-tej 

.śpiewa FELICJA M A N I K O W S K A  
iiiiiimmmiiimiimtiiiiiiiiiiiimiiimijiiiiiiiiiiiiimimiiiiimiiiiiiimiiiimiiii

Zarząd Miejski w Pelplinie
podają do publicznej \gadomości, że dnia 19 paź­
dziernika 1949 r. o godW iż odbędzie Się licytacja 
1 samochodu osobowego marki „Studebacker“ , 
typ Preside — wartość . szacunkowa 800.000 zł 
w  Tczewie ul. Paderewskiego 1 (podwórze Pow. 
Ośrodka Zdrowia). 2801/K

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO NA WYBRZEŻU

poszukuje

2  KSIĘGOWYCH BllANSiSTOW
z dokładną znajomością jednolitego planu kont 

na stanowiska samodzielne 

Zgłoszenia z życiorysem kierować: Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 70/78, pokój N r 8.

2817/k

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBIONO zaświadczenie | ZGUBIONO legitymacje sto 
rejestracji wojskowej wy- j czniową Nr 3712, leg. zwią- 
stawiony Zarząd Gminny* zteu zawodowego, przepu- 
Brusy, odcinek zameldowa- stkę portowa Drzewueki 
Pią. lo b ia «  Stanisław. 2824, Beirnard, ' 2g3,

ZATRUDNIMY NATYCHMIAST:

ślusarzy, tokarzy, frezerów 
blacharzy, niterów, stoiarzy, 
i robotników placowych

Zgłoszenia: Stocznia Północna —, Wydział Perso­
nalny Gdańsk, Marynarki Polskiej 117.

2800/K

Wrzeszcz — Capitol — „Sąd honoro­
wy". Poezątąk o godz. 16, 18 i 21. 
Dla młodzieży dozwolony.

Sopot — Polonia — „Sąd honorowy’*, 
dla młodzieży dozwolony. Początek 
seansów w  godz. 16, 18 i 20. 

Gdynia — Promień— „Ludzie bez 
skrzydeł", dozwolony od lat 14. 
Początek o godz. 18 i 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „Spotkanie nad 
Łabą", dozwolony od lat 14.

Gdynia — Fala — „Statek pułapka” , 
dozwolony od lat 12. Początek se­
ansów o godz. 18 i  20.

Gdynia — Warszawa — „Jasna Dro­
ga“ . Początek przedstawień o 
godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — „Podrzutek", 
film radziecki dla młodzieży. Po­
czątek seansów o godz. 16, 18 i 20. 

Sopot — Bałtyk — „Gdzieś na pogra­
niczu” , film produkcji czeskiej. 
Seanse w  godz. 17, 19 i 21. Dozwo­
lony od lat 14. Dziś o godz. 15. 
Bajka dla młodzieży — „Zacza­
rowany świat” .

W Y S T A W Y
W dniu 18 bm. otwarta została w 

Bibliotece Miejskiej w Gdańsku, ul. 
Wałowa 16, Wystawa Chopinowska. 
Zwiedzać ją można w godzinach o- 
twarcia Biblioteki tj. codziennie od 
godz. 9 do 18.

' R a d io

_ lany rozwoj in­
stytucji ochrony zdrowia.

Najważniejszym zadaniem 
Związku — jak stwierdził refe­
rent — jest udzielenie władzom 
pomocy przy tworzeniu uspo­
łecznionej organizacji służby 
zdrowia. Aby zadanie to wy­
konać, musimy w dużej mierze 
korzystać z doświadczeń Związ­
ku Radzieckiego, w którym o- 
chrona zdrowia człowieka pra­
cy stoi na najwyższym pozio­
mie.

Związek będzie dążyć do pod­
noszenia poziomu zawodowego 
i politycznego swych członków, 
do szkolenia nowych kadr le­
karzy. pielęgniarek, położnych, 
personelu pomocniczego i przy­
czyniać się w ten sposób do 
podniesienia stanu lecznictwa.

W  rezolucji, uchwalonej na 
zakończenie zebrania, pracow­
nicy służby zdrowia podkreśli­
li konieczność rozwinięcia 
współzawodnictwa pracy, 
zwiększenia pomocy lekarskiej 
dla wsi oraz potrzebę ciągłego 
doszkalania się zawodowego i
politycznego. i w?- 18,15 — „Zagadki muzyczne” . 18,40

D o  nowego Zarządu Okręgo- radiowa. i9j>o — Aud
■aTocrn 11 ! “ la wsi. 19,15 — Koncert Krak. Ork
WCgO W ybrani zostali, ur EU PR. 20,09 — Dziennik wieczorny. 20,30 
geniusz B o j —  przewodniczą- — Muzyka. 20,40 — Muzyka rozrywk. 
cy. Piotr Zawidzki — wice­
przewodniczący. ob. Warchoła- 

I wa -— sekretarz, K. Muth —
| skarbnik, St. Paszyński i W.
I Braunowa członkowie Za- 
i rządu« (Zetką),

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 19 października 1949 r. 

(środa)
5,15 — Streszczenie wńad. por. 5,20

— Koncert. 6.00 — Streszczenie wiad. 
por. 6,05 — Muzyka rozrywkowa. 6,35
— Gimnastyka. 6,45 — Dziennik po­
ranny. 7,10 — Muzyka rozr. 8,00— Mu­
zyka rozrywkowa. 8,15 — Wszechnica 
Radiowa. 12,04 — Dziennik południowy 
13,35 — Aud. szkolna. 14,00 — Usta­
wodawstwo ZSRR — pog. 14,15 — pra­
sa Wybrzeża pisze. 14,30 — Aud. dla 
wsi. 14,40 — Muzyka. 14,55 — „Ballady. 
Legendy, Rapsodie” . 15,30 — „o  kra­
snoludkach i sierotce Marysi” bajka. 
15,50 — Muzyka rozrywkowa. 16,00 — 
Dziennik popołudniowy. 16,20 — Muzy­
ka. 16,40 — Aud. dla młodzieży. 17,00
— Muzyka rozrywkowa. 17.45 —
Reportaż aktualny. 18,0C — Repor­
taż. 18,15 — „Zagadki muzyczne”

21.00 — Koncert Chopinowski. 21,30 — 
Historia literatury. 22,00 — Cod. enny 
przegląd wydarzeń. 22,15 — Koi. ert 
rozrywkowy. 23,00 — Ostatnie wiado­
mości. 23,10 — Program na dzień na­
stępny, 23,15 — Popularny koncert 
synWonieznv 24,00 — Hymn i koniec 

audycji,
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Świat sportowy Wybrzeża
z  r a d o ś c i ą  w i t o  i f c A w o lę

Biura Politycznego K C  PZPR
W  dalszym-ciągu napływają do naszej redakcji wypowiedzi 

działaczy sportowych i  zawodników Wybrzeża, witające z ra­
dością, uchwałę Biura Politycznego KC PZPR  w sprawie wy­
chowania fizycznego. Poniżej drukujemy dalsze wypowiedzi.

Ha strzelnicy w Szczęśliwicach w Warszawie odbyły się ra- 
dziecko-polskie zawody w strzelaniu do rzutków.

Nd zdjęciu: marszałek Żym ierski wita się z zawodnikami ra- 
- dzieciarni (Foto A R )

N A S I  C X V T E L iy tC 'S r W I S Z Ą *

Tak nie wolno ob. sanitariuszko!
Boisko sportowe w  Oliwie ma 

być wydzierżawione Zrzeszeniu 
Sportowemu „Włókniarz'

Wychowawcy fizyczni, działacze j 
sportowi i młodzież z niesłycha- j 
nym entuzjazmem witaj* Uchwa- j 
łę Biura Politycznego KC PZPR. 
która dotyczy tak ważnego za- ) 
gadnienia, jak sprawa kultury fi­
zycznej. Uchwała jest wyrazem 
najgłębszej troski o przyszłość 
młodzieży, ojczyzny socjalistycz­
nej, o jej tężyznę fizyczną i du­
chową. Tylko socjalistyczny ustrój 
stać na tego rodzaju opiekę nad 
sportem.
MJR. MICHAŁ KUSMIDBOWICZ 

dyrektor W. U. K. K. F.
Ja i moi koledzy klubowi z ra­

dością przyjęliśmy do wiadomości 
uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie umasowienia 
kultury fizycznej i sportu. Mamy 
nadzieję, że nasze zwierzchnie 
władze sportowe postarają się, 
jak najszybciej wprowadzić po­
wyższe uchwały w życie przez co 
„królowa sportu“ , lekkoatletyka 
znajdzie się na właściwym miejscu.

Jestem przekonany, że uchwały 
podjęte przez: Biuro Polityczne 
KC PZPR doprowadzą do stwo­
rzenia takich warunków, które

umożliwią osiągnięcie najlepszych 
wyników sportowych, tak, że na 
VI Olimpiadę do Helsinek pojedzie- 
my nie po naukę, lecz po medale.

GERAKI) MACH
wielokrotny reprezentant, i  mistre 

Polski w biegu na 400 mtr. 
Koszykarze i siatkarze woj. 

gdańskiego podpisują się z en­
tuzjazmem pod uchwałą Biura 
Politycznego KC PZPR w spra­
wie umasowienia kultury fizycz­
nej i sportu.

My siatkarze i koszykarze woj. 
gdańskiego, postaramy się. wyko­
rzystać doświadczenia zdobyte w 
ciągu wielu lat uprawiania spor­
tu dla upowszechnienia koszy­
kówki i siatkówki wśród młodzie­
ży robotniczej Wybrzeża.

Spodziewamy się, że Zwiększo­
ny po ostatniej uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR udział 
ZMP w sporcie, przyczyni się 
do wychowania szerokich mas 
zdrowych sportowców, budowni­
czych socjalistycznej Polski.

MARKOWSKI
Wielokrotny- reprezentant Polski 

w  siatkówce i koszykówce

1

uli von o!
§

d o m j
S Z T U K A  L U D O Ż E R C Ó W

Politycy atomowi i bankierzy dyk dla przyszłych SS-manów Wall-Stree* 
tują swoje upodobania współczesnej tu.

j Spójrzmy jak wygląda ta „sztuka4“- 
Autorem tego „dzieła** jest F. J 

Mac-William. rzeźbiarz irlandzki
(z<łj. i).

Ta rzeźba (zd.i. 2) jest również dzie- 
łem Mac-Wiliiama i nazywa się „Surrea 

J listyczna plastyka“ . Ponieważ autora 
nie zamknięto w Badlamb (dom wa- 

mM, I riatów w Londynie), więc jego rzeź'
by, jak pisze prasa, uznane zostały 
przez znawców za doskonałe. ?

Spróbuj czytelniku domyśleć się, 
co wyrzeźbił francuski artysta Emil 
Goddard. Ani to ucho, ani nerka, 
(zdj. 3) ani żaden inny organ ludzkiego 
ciała. Dzieło to wystawione było na 
wystawie „niezależnych artystów** w 
Paryżu.

Amerykańska rzeźbiarka wyrzeź­
biła z marmuru olbrzymie jelita (zdj. 
4) i powiesiła je na szubienicy. Całe to

Podlizując się ludożercom u . no- 
kingach i generalskich mundurach, 
zachodni „ulubieńcy muz“  prześci­
gają jeden drugiego w  nienawiści do 
człowieka i sadyzmie, tworząc sztukę

FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH

ZYC IE  D LA  N A U K I"99
Społeczeństwo radzieckie w  ciągu 

września br. obchodziło setną rocz 
nicę urodzin wielkiego uczonego fizjo­
loga — Iwana Pawłowa.

Obchody, zorganizowane dla uczczę
i-nia Pa wdowa stanowią żywą ilustrację 

~ ’ ścisłego związku nauki i życia w Zwią
legium Żarz. Miejskiego powzię i ?ku Radzieckim: 
lo odnośną uchwalę*, która po 2yęlu Pawłowa 
zaakceptowaniu przez MRN bę­
dzie zrealizowana.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

poświęcony jest 
film biograficzny, wyświetlany obec­
nie na naszych ekranach p. t. „Zycie 
dla nauki — Akademik Pawłów“ .

Film nakręcony przez dóświadczo- 
nego reżysera Grzegorza Roszala we-

J. TUSZYŃSKI, Pruszcz Gdań i 
ski i CZYTELNIK  W  STEGNIE, i 
Sprawy przez Was poruszane j 
przekazaliśmy właściwym ęsyn-Ą 
nikom . !

GOSPODARZ.
i łów artystycznych do wstępów pod- 

List jest .nie- czas Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
,  . . . . . . .  . i Polsko - Radzieckiej rozpoczęty się
Jeśli nie zrzekliście Się ¡W tym roku o wiele wcześniej niż w

SPORT W  ZSRR

Od lekarza rejonowego dasta ] 
leni skierowanie do Ośrodka j 
Zdrowia przy Jaśkowej Dolinie ; 
we Wrzeszczu, dokąd udałem j 
się z chorym dzieckiem. W  O- 
środku Zdrowia godziny przyjęć 
trwają od godziny 18 do 18. Mi 
mo to, gdy w  dniu 6 hm przy­
szedłem o godz. 16.30 do speeja 
listy chorób ustnych, nie przy­
jęto mnie. Sanitariuszka, pro w a 
dząca kartoteki pacjentów, o- 
świadczyła, że jest już za późno, 
ale może lekarz jeszcze przyj­
mie. Po kilkunastu minutach 
weszła do poczekalni kobieta z 
czteroletnim dzieckiem, którą 
lekarz natychmiast przyjął. Na ] jasny. 
moje pytanie, jak długo będę i buhaja, to należało go samemu | 
musiał czekać, sanitariuszka od j ¡prowadzić.
powiedziała, że lekarz przyjmie .........  — —
mnie, jak będzie chciał. Inni . 
pacjenci, oburzeni tym zajściem 
pytali, dlaczego dziecko, które 
było starsze od mojego i przy­
szło później, zostało natych 
miast przyjęte?

Nie pozostało mi nic innego 
jak pójść do lekarza prywatne­
go. JÓZEF IGNASZEWSKI.
OD REDAKCJI: Jeśli Ośrodek 

Zdrowia ma ustalone godziny 
przyjęć między IG a 18, to rzecz 
jasna, należy tego przestrzegać.
Pielęgniarka powinna -dbać o ko 
lejność przyjmowania pacjen­
tów przez lekarza, a poza tym 
do ooowiązku je j należy uprzej 
me załatwianie zgłaszających 
się.

śladem naszych wystripiei
Włókniarz otrzyma boisko w Gliwii

W związku z notatką pt. „Po 
danie", zamieszczoną 25. 9. Za­
rząd Miejski wyjaśnia:

dług scenariusza opracowanego przez 
M. Papawę, opowiada o drodze życia 
i walki uczonego, którego doświadcze­
nia i  badania naukowe oraz wypływa­
jące z nich wnioski miały decydujący 
wpływ na . dalszy rozwój nauki fizjo­
logii, Film , opowiada o trudnościach, 
na jakie napotykał Pawłów w  czasach 
carskich i- o tym. z jakim uznaniem 
jego praca spotkała się ze strony pań 
stwa radzieckiego.
P awłów od lat. najmłodszych intere­

sował się szczególnie fizjologią 
^^erzat^^^atachprację^otrzym ał

Artystyczne zespoły związkowe
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Przygotowania związkowych zespo dział w  wielkiej ogólnopańśtwowej

Jesienny bieg na przełaj ¡organ izowany przez 
we w Sokolnikach.

; wiązki zawudo- 
(Foto  A R )

imprezie, jaką jest teatralny Festiwal 
Sztuk Rosyjskich i  Radzieckich.

Już od pierwszych dni sierpnia źy 
cie świetlic związkowych toczyło sic 
pod znakiem Festiwalu. Próby ze­
społów teatralnych, tanecznych, chó 
ralnych i instrumentalnych, stały 
się składową niejako częścią życia 
zakładów pracy.

Punkiem kulminacyjnym udziału 
związkowych zespołów artystycznych 
w Festiwalu staną się pokazy war­
szawskie, które rozpoczynają się już 
w połowie października i będą od by 
wały się do połowy grudnia. Do po­
kazów tych staną zespoły teatralne i 
taneczne, które przęszły przez elimi­
nacje na pokazach wojewódzkich. W 
czasie. trwania eliminacji komisje 
rzeczoznawców. utworzone przez 
Dział Kultury i Oświaty CRZZ, prze 

j prowadzają selekcję zespołów, zgło- 
: szonych do Festiwalu.

O olbrzymim zainteresowaniu ze 
spotów Festiwalem świadczy najwy 
mowniej fakt, że do dnia 10 wrześ­
nia, a więc na miesiąc przed termf- 

i nem nadsyłania zgłoszeń, udział w 
Festiwalu zadeklarowało 400 zespo- 

| łów. W pierwszych dniach pażdzier- 
} uika liczba zgłoszonych zespołów' 

wzrosła do ponad tysiąca, z czego 
‘ połowę stanowią zespoły teatralne.

Pokazy wojewódzkie, finałowe po­
kazy w- Warszawie, a ponadto tysiące 
wieczorów' twórczości radzieckiej w 

j domach kultury i świetlicach związ- 
i kowych — wszystko to posiada wiel- 
j kie r.naczenie dla sprawy dalszego 
, upowszechnienia wielkiego dorobku 
i kulturalnego narodów radzieckich.

Jan Mar.

nagrodę Nobla za badanie fizjologu 
gruczołów przewodu pokarmowego.
Szczególnie doniosłe znaczenie dla roz 
woju współczesnej fizjologii posiadały 
jego prace z zakresu badań odruchów’ 
warunkowych. Badaniom tyrn poświę- \
cił 30 lat swego życia. Film „Życie dla j dzieło sztuki wystawiła w Paryżu na
nauki“ — opowiada nam właśnie o 
pracy naukowej Pawłowa, o jego ży­
ciu.

Na podkreślenie zasługuje precy­
zyjna reżyseria Roszaia i wnikliwa 
gra Aleksandra Borysowa w  roli wiel j 
kiego uczonego. Aleksander Borysow j 
otrzymał na IV Międzynarodowym Fe j 
stiwalu Filmowym w Mariańskich Łaź | 
niach nagrodę za najlepszą kreację j 
aktorską w roli akademika Pawłowa.

Analizując grę Borysowa należy | 
stwierdzić, że na pełnię -wyrazu od- > 
twarzanej postaci złożyła się zarówno j 
bogata intuicja artystyczna, jak i su- j 
mienne studia nad życiem bohatera 
oraz umiejętna charakteryzacja. O tej 
ostatniej mówi anegdota, że gdy Bo­
rysów', ucharakteryzowany na swego 
bohatera, zjawił się w instytucie im. 
Pawłowa, to bibliotekarka instytutu, 
która przez Wiele lat pracowrała z 
wielkim uczonym, rozpłakała się ze 
wzruszenia.
T  alent wielkiego artysty ~  Bóryso-
■ wa każe zapominać widzowi o tym 

że ogląda na ekranie odtwórcę. Wy­
daje się nam, że oglądamy samego 
Pawiowa, żywego, przemawiającego 
do nas płomiennie, walczącego z ob­
skurantyzmem. głoszącego nową praw 

i dę o człowieku. Film ten nie należy 
do łatwych osiągnięć sztuki filmowej. 
Reżyser i  zespół musieli włożyć wiele 
wysiłku, aby w sposób zgodny z rze­
czywistością i emocjonujący widza, o- 
powiedzieć o pracy badawczej Pawło­
wa, zainteresować jej treścią wszyst­
kich tych, którzy nieprzygotowani 

j przez specjalne studia po raz pierw - 
i szy stykają się z zagadnieniami fizjo- 
! logii.
i Film o Pawłowie Jest filmem gię~
I boko ludzkim. Należy go zaliczyć do 
najlepszych utworów kinematografii 

! światowej zarówno dzięki jego głębo- 
I ko humanitarnej tendencji, głębi my­
ślowej. jak i grze aktorów.

Film o Pawłowie wszedł na nasze 
ekrany w mówionej wersji polskiej. 
2 przyjemnością podkreślamy jej do­
bre opracowanie. Dubbing takiego 
właśnie filmu, gdzie dialekt odgrywa 
szczególnie ważną rolę, spełnia dosko 
nale swoje zadanie.

L. RUBACH

wystawie „niezależnych**.
Jak widzimy współczesna sztuka

burżuazyjna specjalizuje się w roz­
rywaniu człowieka na kawałki.

Dokładnie i  zgodnie z amerykań­
skim duchem bomby atomowej. (x).

J L i a  G r e n

B U R Z A
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (322)

Ale Kurt już naciągał te cywilne 
spodnie: „Teraz wszystko wypada“... Hilda przytuliła się' 
do niego, spojrzała na niego swoimi okrągłymi kocimi 
oczami: ,-,Kurt, więc to ty... Co za szczęście!... Ale dzieją się 
rzeczy okropne... Czyżby Rosjanie zdołali dojść tutaj?“ 
Skinął głową i odwrócił się. Wówczas Hilda chwyciła le­
żącą na podłodze jedwabną koszulkę i otworzywszy okno 
wywiesiła ją zamiast flagi. Zobaczyła, że ze wszystkich 
domów zwisają białe gałgany. Kurt rozejrzał się po za­
walonym łachami z szafy oraz kufra pokoju i rozżalił się; 
„Możnaby sądzić, że Rosjanie odwiedzili już nasze miesz­
kanie“...

W  Tiergartenie siedziała kupka „folksturmowTÓw“, a 
wśród nich był również Paul Vieck, któremu podobała się 
zielonooka Frau Hilda Richter. Obecnie rozmyślał właśnie 
o niej i o Fiihrerze. Od dziecka słyszał wciąż to samo: za 
Fuhrera należy umrzeć. Teraz wielu Niemców zdradza 
Fuhrra, przeklina, poddaje się Rosjanom. Paul nie jest 
z takich, ma piętnaście lat, ale jest prawdziwym niemiec­
kim żołnierzem. Kiedy już obroni Berlin, to przyjdzie do 
Hildy, a wtedy nie bedzie się mogła mu oprzeć. Ona —  
to Izolda, myślał, ja zaś jestem Tristanem... Zamiast faust- 
granatu, o którym marzył, miał zwykły karabin. Zapadł 
zmierzch. Nagle Paul zorientował się, że pozostało ich tyl­
ko trzech —  reszta rozbiegła się... Student z „Hitlerjugend“

wciąż krzyczał: „Nuże, chłopcy, dodajcie im żaru!“ Czło­
wiek w  podeszłym wieku mówił: „Mam gdzieś takich 
smarkaczy jak ty. Ale ja nie znoszę Polaków i Rosjan. 
Raczej zdechnę, niż poddam się tym Azjatom“. Paul strze 
lał w  ciemność. Starszy jegomość powiedział mu: „Oszczę­
dzaj ładunki“. Ale Paul nie mógł nie strzelać. A  studencik 
krzyczał: „Racja, dodaj im żaru!“ Czasami chlapnęła mi­
na, łamała drzewa. Starszy osobnik runął na ziemię i dłu­
go a monotonnie jęczał. Paul widział we mgle oczy Hildy. 
Führer podnosił rękę ku czarno-czerwonym niebiosom. 
Kiedy się rozwidniło Paul zobaczył w  alei Rosjan. W y­
strzelił, a potem chwycił się za brzuch i upadł.

Pułk Minąjewa bił się w  samym,środku miasta; zdoby­
wano Potsdamerplatz. Nięmcy siedzieli w  kolei podziem­
nej. Wypierano ich ręcznymi granatami, zdobycznymi 
„faustami“. „Dziś jest pierwszego maja —- rzekł Teresz- 
kowicz do Minajewa —  wszystkiego najlepszego“... Na 
przedmieściach Berlina świąteczny nastrój był wyraźny: 
flagi, portrety Stalina, wesołe śpiewy. Ale tutaj wciąż je­
szcze trwała straszna w  swym zapamiętaniu wojna. Gdy 
na kilka minut zapanowała cisza,’ Tereszkowicz rozmarzył 
się: jak tam obchodzi święto Tania? Z pewnością jest tam 
wesoło, ludzie wiedzą, że to ostatnie godziny wojny, szczę­
śliwie wypadło —  właśnie wiosna, maj... Punkt dowodze­
nia znajdował się na piątym piętrze. Tereszkowicz do­
strzegł, że żołnierze utknęli przed rozbitą przez artylerię 
barykadą, pomyślał —  ludzie są pomęczeni, trzeba dodać 
im ducha. Żołnierze runęli naprzód, a Tereszkowicz za­
chwiał się i upadł na bok. Zaniesiono go do sąsiedniego 
domu. Przybiegł Minajew. Tereszkowicz głośno charczał, 
nie poznawał nikogo. Minajew postał nad nim w  milcze­
niu i odszedł —  przetrząsano okoliczne ulice. Dopiero wie 
czorem mógł pomyśleć o Tereszkowiczu. Minajew utracił

na wojnie wielu przyjaciół. Dawno już przestała go dzi 
wić śmierć. Ale nigdy nie doświadczył bólu tak dręczą­
cego, jak w  ten świąteczny majowy wieczór. No i nie 
przyjadę do niego do Jarosławia... Pewnie tam żona już 
mu marynarkę wyprasowała —  czeka —  nie dziś —  to 
jutro... I może to jest ostatni już dzień wojny... Śmierć 
Tereszkowicza wydawała mu się niepojęta, a przez to nie­
znośna. Podszedł sierżant Korolew, i rzekł: „Co to był za 
człowiek... Wchodził w  najmniejszy drobiazg“... Po chwili 
milczenia dodał: „.Ta również jestem z Jarosławia“...

Kryłow miał dużo pracy. Opatrywał i naszych i Niem­
ców, i mieszkańców miasta, którzy przypadkowo dostali 
się pod obstrzał. Zamydlił się: dlaczego Niemcy nie potrafią 
się bić o Berlin tak, jak; nasi bili śię o Stalingrad? Prze­
cież to ich miasto, stolica... Powie ktoś: teraz my jesteśmy 
silniejsi. To prawda, silniejsi. Ale w  sierpniu roku czter­
dziestego drugiego Niemcy by li, silniejsi od nas. Pułkow­
nik powiedział: „Obecnie posiadamy czterdzieści razy tyle 
artylerii co Niemcy“. Na pewno jest tak, jednak to spra­
wy iiie wyjaśnia. Niemcy mają czterdzieści razy mniej 
serca do walki, ot co jest. Nie wiedzą, o co walczyli, dla­
tego właśnie teraz nie chcą umierać. Krzyczeli co nie­
miara: „Naród, Deutschtum“. A  mimo to narodu sklecić 
nie zdołali. Istniały miliony osobników, którymi rządził 
milion źrebców. Trzymało się, kiedy wszystko szło dobrze, 
a ter©  szwy się porozłaziły. Kłaniają się nam, donoszą 
na siebie wzajemnie, gotowi są dźiękować ża to, że dostali 
łupnia. Idiotyczne.

Przywołał Kryłowa do siebie funkcyjny Gusiew. Mówi? 
z wysiłkiem. Kryłow przerywał mu kilka razy: „Nie po­
winniście rozmawiać“. Ale Gusiew błagał o wysłuchani® 
go: „Umrę, czuję, że umrę...

(C. d. n.)
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